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AMBASADOR WILLYS PRZYJECHAŁ i DELEGACJA RABINÓW POWITA 
DO WARSZAWY. ś maing ; > P. PREZ, RZPLITEJ NA GRANICY 
Warszawa, 22. maja. (PAT) Dziś POW. BIAŁOSTOCKIEGO. 
o godz. 18.40 przyjechał do Warszawy | Bialystok, 22. maja. (PAT) W zwią- 
nowomianowany ambasador amery- zku z zamierzonym przyjazdem Pana 
kański p. Wiilys wraz z małżonką. Na Prezydenta Rzeczypospolitej w dm. 10. 
dworcu witali ambasadora: szef pro- czerwca na teren województwa biało- 
tokołu dyplomatycznego Romer, do- stockiego, w dniu wczorajszym odbyła 
radca finansowy Polski Devey, pnzed- się konferencja rabinów wszystkich 
stawiciele MSZ., korespandenci pism miast na terenie wòojewódzīiwa, na 
zagranicznych, członkowie ambasady której uchwalono, że m granicy po- 
amerykańskiej in corpore oraz ficzni wiatła białostockiego witać będzie P. 
członkowie kolonji amerykańskiej. Po Prezydenta |(ielegacja wyznania moj- 
krótkiem «cercle-w salonie  recepcyj- żewzowego w osobach 5-ciu rabinów, 
nym dworca, pp. ambasadonsiwo udali TĘ 
się do gmachu ambasady amerylkań- RADJUM W SZYBACH NAFTO- 
skiej. WYCH W GROŹNEM. 
Moskwa, 22. maja. (PAT.) Tass 
donosi: Badania wody wiertniczej, 
pochodzącej z szybów naftowych w 
Groźnem. pozwalają stwierdzić o- 
beeność wielkich ilości radjum. Re- 
zultaty analizy dokonanej przez 
współpracowników Instytutu Rado- 
wego putwierdziły przewidywania. 
Instytut otrzymał wiadomości, że wo- 
dy wiertnicze z szybów nafbowych z 
Bekeray (Dagestan) są również bo-. 


ODZNACZENIA FPINLANDZKIE 
DLA OFICERÓW POLSKICH. 


„Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22 maja. (st) Minister 
pełnomocny i poseł nadzwyczajny 
Finlandji dr. Idiman dokonał dekoracji 
orderem „Biała róża” kilku wyższych 
oficerów armji polskiej. Gen. brygady 
Kutrzeba, komendant wyższej szkoły 
wojennej otrzymał komandorję I. kl 


z gwiazdą, pułk. Rayski, szef departa- i | gate w radium. Alkademja nauk wy- 
mentu aeronaułyki M. S. Wojsk. ko- słała specjalna ekspedycję, aby spra-, 
mandorję M. kl. Przy uroczystej de- DEMPSEY REDIYIVUS? wdzić obecność radjum w wodach 
koracji byli obecni bawiący w War- |. (Do artykułu na str. 9-tej.) wiertniczych szybów w Greźnem, Ba 
szawie oficerowie finlandzcy z pułk. | WNWRKENWYWKA E E A ku oraz Dagestanie, 
Valleniasem pa nę» oz przedsia. |  G00K NA GÓRNYM ŚLĄŚKU. NOWA KONSTYTUCJA SYRJI. FE 
wieiele armii polskiej, Katowice, 22. maja. (PAT) Przybył Paryż, 22. maja. (PAT) Wysoki Komi- 2000 TRUPÓW WŚRÓD RUIN. à 
tu dziś przywódca górników angiel- | Sarz francuski Levantin d. Ponsot pro- Teheran, 22. maja. (P AT.) Wśród 


skich Cook w towarzystwie posła Stań | mulgował nową konstytucję Syrji, powo- | ruin miejscowości, nawiedzionych 
czyka. P Cook zwiedzi szereg zakła- łując do życia republikę syryjską. niedawno katastrofą trzęsienia zemi 


dów przemysłowych na Śląsku. znałeziono 2000 trupów. 


W kawiarni „LOUVRE''śLwów, ul. 3-Maja 9: s 5:żean proram ad ej ork esty. 
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Nadzwyczajna 
e e. 
sesju sejmowa. 
Lwów, 23. maja. 

Dziś o godz. 12-tej ma być otwar- 
ta nadzwyczajna sesja sejmowa, zwo- 
łana z inicjatywy stronnietw opozy- 
cyjnych. Jej losy są nieznane. Jeśli 
chodzi o stanowisko rządu, to żadna 
wiążąca enuncjacja tu nie nasiąpiła, 
a z faktu niezwołania równoczesnej 
sesji Senatu wyprowadzają niektórzy 
wniosek, że rząd pragnie utrzymać 
stanowisko wyczekujące i liczy się 
z możliwościami uniemożliwiającemi 
współpracę. 

Pewnem jest, że punkt ciężkości 
spoczywa po stronie większości sej- 
mowej. Współpraca — a tylko ona 
jest warunkiem utrzymania sesji 
„przy życiu” — zależy wyłącznie od 
tego, jak ja pojmą stronnietwa. Jeśli 
na porządek dzienny obrad wypłynie 
którakolwiek ze spraw, tworzących 
epizod „rozgrywki*, sesja zostanie 
niewątpliwie odroczona lub zamknię- 
ta z tem iprzypuszezalnem uzasadnie- 
niem, że sytuacja gospodarcza kraju 
nie pozwała dziś na rozwinięcie się 
walk politycznych. 

Jak postąpi większość sejniuwa, 
%tórej niechybnie wiadomy jest ten 
warunek? 

Z głosów prasy opozycyjnej oka- 
zuje się, że brak w tym kierunku 
zdecydowanej i jednolitej opinji. O 
tem, aby opozysja zrezygnowała ze 
swych praw do walki, oczywiście nie- 
ma mowy. Chodzi tylko o wybór tak- 
tyki, o kolejność w akcji. I tutaj wi- 
doczna jest pewna rozbieżność. Hasła 
„przedewszystikiem wyjaśnienie sy- 
tuacji politycznej” krzyżują się z ha- 
slami „przedcwszystkiem program 
gospodarezy“. Wyjaśnienie zaś sytu- 
acji politycznej znaczy: votum nie- 
ufności dla rządu i doprowadzenie 
do rozwiązania Sejmu i nowych wy- 
borów. 

Ze stanowiska obywatela, usto- 
sunikowanego bez uprzedzeń zarówno 
do rządu, jak jego przeciwników, 
sprawa ma tylko jedno rozwiązanie. 
Brzmi ono: przedewszystkiem opa: 
nowanie kryzysu gospodarczego, do 
czego współpraca rządu z parłanien- 
tem jest potrzebna, a potem dopiero 
„wyłaśnienie* konfliktów politycz- 
nych. Taka kolejność jest nakazem 
życia realnego. Dla rzeczywistości 
naszej czemś nierównie ważniej- 
szem jest chociażby uporządkowanie 
ustaw podatkowych od głowy min. 
Prystora lub Cara, a tem bardziej od 
ostatecznego zlikwidowania kredy- 
tów b. min. Czechowicza. To jest te- 
orją, której słuszności zresztą nie za- 
mierzamy kwestjonować, tamto zaś 
praktyką, domagajacą się załatwienia 
w myśl poszanowania aktualnych in- 
teresów państwa i społeczeństwa. 

Są w łonie opozycji grupy, dla 
których jedynie miarodajna jest la 
„zasadnicza strona życia polityczne- 
go. Dła nich bez znaczenia byłby po- 
żar gmachu sejmowego, gdyby ró- 
wnocześnie dała się upiec jakaś pie- 
czeń, zabójcza dla przeciwników po- 
litycznych. Ale taka służba doktry- 
nie, może dobra dla „czystości* pro- 
gramu partyjnego, niema nie wspól- 
nego z dobrem publicznem. Jest po- 
zwalceniem spraw istotnych dla po- 
żytku urojonej tormalistyki. 

Niki chyba w Sejmie nie łudzi się, 
aby rzad skapitulował. Dlatego wal- 
ka z rządem ma charakter ściśle for- 
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Przygotowania niemieckie 


do -- „obrony kraju. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22. maja. (Z) Prawie 
równocześnie z wystąpieniem ministra 
Groenera, który ustali? zasady polityki 
militarnej Rzeszy, ukazała się książka 
gem. von Seckta, b. szefa Reichswehry 
pt. „Obrana kraju“. W książce tej roz- 
wija von Seckt plan uzbrcjenia Nie- 
miec. Trzonem siły zbrojnej Niemiec 
ma być armja zawodowa, której służba 
będzie trwała 6 lat. Siła liczebna tej 
armji wynosiłaby 200 tys. żołnierzy, 
a więc ma być podwojona w porów- 
naniu z obecnym stanem  liczebnym 
Reichswehry. Ma to być anmja dosko- 
nale pod względem technicznym wy- 
ekwipowana, rozponządzająca obok 
świetnej piechoty również kawalerją, 
samolotami i zmotoryzowanemi środ- 
kami trarsportowemi. Uzupełnieniem 


tej zawadowej armji operacyjnej ma 
być — według von Secdkta — druga 
armją aktywnego wyszkolenia. Zada 
niem tej armji będzie szkolenie rezer 
wistów oraz militame przygotowanie 
mas trzeciej armji. Trzecia armja opar 
ta będzie na powiszecnnym obowiązku 
służby wojskowej. Służba ilmzaciej ar- 
mii, będącej rodzajem milicji ludowej, 
ma trwać 3 miesiące. Wywody von 
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- NIE ZOSTAŁY UWZGLĘDNIONE PRZEZ MINISTERSTWO SKARBU. 


(Tciefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 maja. (st) -~ Zarzad 
związku miast polskich wystosował do 


Na rokowania do Berlina 


UDAŁA SIĘ Z WARSZAWY DELEGACJA ZŁOŻONA Z 38 URZĘDNI- 
KÓW MINISTERJALNYCH. 


Warszawa, 22. maja. (PAT.) Dziś 
wyjechała do Berlina delegacja rządu 
polskiego w składzie: dyrektora dep. 
min. przemysłu i handlu Sokołow- 
skiego, radcy min. spraw zagr. A- 
damikiewicza oraz radcy ministerstwa 
przemysłu i handlu  Łychowskiego. 
Delegacja ma przeprowadzić z rzą- 


dem niemieckim rozmowy celem zna- 
lezienia dróg, któreby umożliwiły 
Polsee przystąpienie do konwencji 
miedzynarodewej w sprawie zniesie- 
nia zakazów i ograniczeń przywozu 
i wywozu, podpisanego w Genewie, 
dnia 8. listopada 192% r. 


Urudn enia imigracyjne do Kanady 


SĄ OBECNIE STOSOWANE NA ZARZĄDZENIE 


WŁADZ TAMTEJ- 


SZYCH. 


Warszawa, 22. maja. (st) Wsku- 
tek zarządzenia władz kanadyjskich 
wyjazd. pojedyńczych robotników 
rolnych, jadącycii bez affidawitów, 
zarówno jak i tych, którzy posiadaja 
imienne wezwanie uzyskane za po- 
średnictwem kanadyjskiego towa- 
rzystwa kolejowego, został wstrzy- 
many. Jednocześnie zostały wstrzy- 
mame wyjazdy służacych nie posiada- 


jących affidawitów. Na razie mogą 
wyjeżdżać do Kanady tylke ci robot- 
niey rolni, którzy posiadają t. zw. ter- 
mity, wystawione przez władze rzą- 
dawe kanadyjskie oraz te służące, 
które posiadają wewwanie imienne z 
Kanady czy te z departamentu imi- 
gracyjacge czy też od towarzystwa 
kolejowego. 
——— 0 


malny. Dlatego też powinna być na 
razie zawieszona. 

Stronnictwa  Centrołewu, gdzie 
pewne skrupuły zdają się być je- 
szcze najsilniejsze, powinny z dużą 
ostrożnością odnieść się do suggestyj 
opozycji skrajnej. Powinny paniiętać, 
że najbardziej  beakompromisowy 
agitator „rozgrywikić — Stronnictwo 
Narodowe — jest w tych rzeczach 
najmniej powołany do trafnej oceny 
sytuacji. Reprezentuje bowiem pro- 
gram czysto polityczny, podczas gdy 
stronnictwa centrum i lewicy zastę- 
pują również interesy klas społecz- 
nych i wartości gospodarcze, których 
postulaty nie pokrywają się z ele- 
mentami politycznymi opozycji. A1- 
bowiem dla polityka, zasklepionego 
w życiu partyjnem, może być obojęt- 
ne lub nawet pożądane dalsze pogłę- 
bienie się kryzysu gospodarczego, 
ale dla przedstawiciela włościan lub 


robotników to samo obojętnem być 
nie może. Upadek rządu skutkiem 
katastrofy gospodarczej, na co liczą 
najbardziej zaślejpieni opozycjoniści, 
bylby przecież majstraszliwszą kata- 
strołą w pierwszym rzędzie dla spo- 
łeczeństwa. 

Jeśli sprawa istnienia rządu pos. 
Sławka, lub sprawa b. min. Czecho- 
wicza jest rzeczą prestige'u większo- 
ści sejmowej, wolno się niemi zająć, 
ale — na końcu. 

Z drugiej strony wolno — ze 
względu na daniosłość chiwili — ocze- 
kiwać, że również rząd uczyni wszyst- 
ko, aby napięcie stosunków między 
Sejmem i sobą odciążyć. I tu drażki- 
wości „prestige'owe'* mają bezwzględź 
nie mniejsze znaczenie, aniżeli mo- 
żliwość ułożenia z Sejmem jakiegoś 
prewizerjum jako podstawy do prze- 
pracowania i wydania najniezbęd- 
niejszych ustaw gospodarczych. 


Min. “skarbu memoriał, zawierający 
szereg postulatów z zakresu finansów 
miejskich. M. i. zarząd domagał się 
odroczenia spłat pożyczek zaciąganych 
przez miasta na zatrudnienie bezro- 
botnych oraz ndzielenie dalszych poży 
czek na zasilanie funduszów kaso- 
wych. (Treść memorjalu podała w swo- 
im czasie „Gazeta Poranna“ w dziale 
gospodarczym. — Red.) Min. skarbu 
w odpowiedzi swej na postulaty związ- 
ku miast wyjaśniło, że Min. skarbu 
tylko w szczególnie wyjątkowych wy- 
padkach udziela miastom pożyczek na 
zasilenie funduszów kasowych. Jed- 
nakże rozszerzenie pomocy finansowej 
w tej formie na wszystkie miasta, które 
nie mogą wykupić wystawionych przez 
siebie weksli z uwagi na niedopusz- 
czalność zmniejszenia niezbędnych 
dla skarbu rezerw skarbowych, jest 
niemożliwe.  Zreszlą jest skarb pań- 
stwa w tej mierze skrępowany przepi- 
sami ustawy skarbowej. Co się tyczy 
odroczenia spłat pożyczek zaciąganych 
przez miasta na cele zatrudnienia bez- 
robotnych, to żadne dalsze ulgi przy- 
znane być nie mogą. Wiele miast uzy- 
skalo już w tej dziedzinie ulgi, które 
dotyczą konwersji wspomnianych po- 
życzek na pożyczki długoterminowe 
z terminem spłaty w rocznych ratach 
amortyzacyjnych w ciągu 10 lat. 
AUDIENCJE U WICGEMIN. WYSOC. 
KEGO. 

Warszawa, 22 maja. (PAT). Wice- 
minister spraw zagr. dr. Wysocki 
przyjął wczoraj ambasadora Chłapow- 
skiego, nastepnie ambasadora Mtalji 
Franklin Martina, posła meksykań- 
skiego Nervo, posła jugosłowiańskiego 
Lazarewicza, oraz publicystę angiel« 
skiego Wiljama Harrisa. 


UBEZPIECZENIE 
RZEMIEŚLNIKÓW NA STAROŚĆ. 
(lelvionem od uaszego korespondenta.) 


Warszawa, 22 maja. (st) Zarząd 
główny zjednoczenia pracowników 
rzemieślniczych Rzpłitej występuje do 
rządu o rozszerzenie ustawy o zabez- 
pieczeniu na starość na wszystkich 
pracowników rzemiosła w Polsce. Me- 
morjal z postulatami rzemieślniczego 
świata pracow niczego ma być w naj- 
bliższych dniach przedstawiony Min. 
pracy Prystorowi. 


NP m— 


Nr. 9226 


CZY DEMONST* ACJA 


POLITYCZNA? 


Z Wum sejmowego B. B. 


maja. (Z) B. min. 
skarbu, poseł na Sejm Gabriel Cze- 
chowicz nadesłał dziś pismo du Pre- 
zydjum klubu BB., w którem zgłasza 
wystąpienie z tego klubu. 


0$ viadczeni: złeż nz 
Korezpondentowi „Gazety Porannej". 


Warszawa, 22. maja, (Z) Krok b, 
ministra skarbu Czechowicza po calej 
sprawie przed Trybunałem Stann i hi- 
storji z dodatkowemi kredytami oraz 
rozstrząsaniu tej sprawy przez Sejm, 
a wreszcie zapowiedź dalszej dyskusji 
nad tą kwestją podczas obecnej sesji 
Sejmu, wywołały w kołach politycz. 
wielkie wrażenie. B. min. skarbu Qze- 
chowiez na zapytanie Waszego Kores- 
pondenta, jak się zapatruje na obecny 
stan sprawy o przekroczeniach bndże- 
towych, złożył sensacyjne oświadcze- 
nie: 

„Najgorętszem mojem życzeniem 
jest, aby sprawa ta została |dłoprowa- 
dzong do końca. Niestety przyśpiesze- 
nie jej w żadnym calu odemnie mie 
załeży. Scjm, -do którego Trybunał 
Stanu zwrócił się przied rokiem o do- 
konanie merytorycznej oceny dodatko- 
wych kredytów na rok 1927/28, do- 
tychczas swej pracy nie zakończył 
i mam obawę, że sprawa moja w dal- 
szym ciągu może słanawić tło dła tych 
lub imnych rozgrywek politycznych. 
Zgodzi się pan ze mną, że pnzewleka- 
nie procesu wbrew moim  intencjom 
słusznie uważać mogę za krzywdzące 
dia siebie, a to tem bardziej, że sta- 
wia to mnie w syłmacji fałszywej, 
Śmiem twierdzić ponadto, że z ducha 
ustawy o Trybunale Stanu wypływa 
konieczność traktowania spraw doty- 
czących konstytucyjnej odpowiedzial- 
rości ministrów jako piłnych i niecier- 
piących zwłoki. Postawienie bowiem 
mnistra przez Sejm w stan oskarżenia 
pociąga za sobą zawieszenie go w u- 
rzędowamim. Wyobraźmy sobie w da- 
nym wypadku, że nie pddałem się do 


Warszawa, 22. 


ZDERZENIE AEROPLANU Z SAMO- 
CHODEM. 

Quintero (Chili), 22. maja. (PAT) W 
czasie zderzenia lądujacego hydroplami 
automobilem, został zabity pilot i 4 pa- 
sażerów. Sześciu pozosiałych pasażerów 
odniosło ciężkie rany. 

m 
JĘZYKI WSCHODNIE I „SAMODZIET.- 

NY JĘZYK REWOLUCYJNY". 

Warszawa, 22 maja. (st) Pod kie- 
rownictwem sowieckiego państwowego 
biura wydawnictwa „Gostzdat" zorga- 
nizowano nowe wydawnictwo noszące 
nazwę „Ciz”. Ma ono w najbliższym 
czasie rzucić na światowy rynek księ- 
garski cały szereg prac o ideologji ko- 
mnunistycznej, przeznaczonych dla 
szczepów i narodów wschodnich w 50 
językach i narzeczach. Do języków 
wschodnich zaliczono również litew- 
ski, łotewski, białoruski, finlandzki i 
polski. Natomiast język rosyjski wy- 
dzielono jako „samodzielny język re- 
wolucyjny". 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1980. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


dymisji w marcu 1329 rokn. Wtedy | zawieszeniu przez 15 miesiecy, a w 
miałoby miejsce nader oryginalne zja- | 
wisko, żę minister skarbu pozostaje w  pusuwa się żółwim krokiem”, 


Co mówią w kuluarach 


O DEMONSTRACJI B. MIN. 


Warszawa, 22. maja. (Z) Oświad- 
czenie b. min. skarbu Czechowicza, 
jakoteż sam jege krok odbić się zanszą 
szerokiem echem w całym krajn. Koła 
polityczne zwracają uwagę, że wystą- 
pienie z klubu parlamentamego BB, 
musi być uważane za pewnego rodzaju 
demonstrację polityczną. Zwracają 
również uwagę na stan psychiczny b. 
ministra, który usilując uniknąć wazel 
kich rozgrywek politycznych pragnie 


| 
| 


międzyczasie wytłoczony mu proces 


SKARBU CZECHOWICZA. 

za wszelką cenę oczyścić się z winy 
i to jak najprędzej. Oświadczenie b. 
min. Czechowicza przytoczone wyżej, 
świadczy o głębokiem  rozgoryczeniu 
p. Czechowicza, które skierowane jest 
zarówno pod adresem sier rządzących, 
jak i parlamentu. Największą sensacją 
jest to, iż krok p. Czechowicza mastą- 
pił w przedednim otwarcia nadzwy- 


| czajnej sesji parlamentu. 


Premier Sławek zabierze glos? 


W OCZEKIWANIU ZAMENIĘCIA SESJI — PESYMIZM KÓŁ PARLAMEN- 
TARNYUCH. 


Warszawa, 22 maja. (Z) W kołach 
politycznych zupełnie sceptycznie oce- 
nia się możliwość podjęcia przez Sejm 
szerszej i dłużej trwającej pracy w roz 
poczynającej się sesji sejmowej. Panu- 
je przekonanie, że rząd podobnie jak 
w latach poprzednich tak i obecnie 
sprzeciwi się załatwieniu przez Sejm 
znajdującej się na porządku dziennym 
sprawy kredytów dodatkowych za rok 
1927-28, tembardziej, że uchwała Sej- 
mu w tej materji doprowadzilaby w ken 
sekwencji do wznowienia w Trybuna- 
le Stanu procesu b. min. Czechowi- 
cza. To też utrzymują, że zanim Sejm 
będzie mógł zabrać głos w tej sprawie, 
rząd zamknie sesję lub ją odroczy. 

(Mając tak ustalony poglad koła 
parlamentarne przypuszczają daiej, że 
rząd nie chcąc zamknąć sesji przy tym 
właśnie punkcie porządku dziennego, 
mczyni ło być może wcześniej, może 
już w toku jrtrzejszego 
lub na posiedzeniu wtorkowem. 

Tymczasem w Sejmie krąży dziś 
pomoska, że na posiedzeniu piątkawem 


posiedzenia | 


przystąpieniem do porządku 
dziennego ma zabrać głos p. Premjer 
Sławek. Pogłoska głosi, że jego prze- 
mówienie ma zawierać jeszcze jedną 
krytykę parlamentu. 

Dotychczas niewyjaśnione są jesz- 


Gorączk 


PRÓWMIER SŁAWEK NA ZAMKU I W 
SKI U PREZ, 


E An 22 maja. (Z) W kołach 
politycznych utrzymuje się przekona- 
nie, że prawdopodobnie już w dniu ju- 
trzejszym nastąpi zamknięcie sesji. 
Przed porządkiem dziennym ma za- 
brać głos Premier Sławek, kióry złoży 
w imieniu rządu oświadczenie wska- 
zujące na niezdolność obecnego Sejmu 
do pracy. Oświadczenie to wypowie- 
dziane ma być w ostrej formie i nie- 
wąłptiwie zaostrzy sytuację. 

Warszawa, 22 maja. (Z) Przed ju- 
trzejszem posiedzeniem Sejmu odbyły 
się dziś popołudniu i wieczorem a na- 
wet późną nocą konferencje ra Zam- 


przed _ 


„ Min. Czechowicz wystąpił 


PROTEST RZECIW PRZEWL”. 
KANU SPRAWY PRZED TRY- 
BUNAŁEM STANU. 


Bir. 3 


m GAZYŃ FUTER 
| 


f-my 


Bracia Roth iSp. 


Lwów, il. Karjacki 8- 


przyjmuj: futra do przecho- 

| wania przez l.to w specjalnie 
uriądzon2j chłodni. 
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cze losy sesji senackiej. Dekret o zwo- 
łaniu Senatu nie jest dotychczas do- 
ręczony odpowiednim czynnikom se- 
nackim. Wobec tego stanu rzeczy po- 
wstał w łonie senatorów centrum i le- 
wicy oraz Klubu Narodowego projekt 
zebrania przepisanej konstytucją ilości 


| podpisów pod petycję do p. Prezydenta 


Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej se- 
sji Senatu. Projekt ten ma być iuż 
w dsiu dzisiejszym zrealizowany. 


cwe konferencie, 


BELWEDERZE, MIN. KWIATKOW- 
RZPLITEJ, 

ku, w Belwederze i Prezydjnum Rady 
Min. Premier Sławek by! dwnkrotnie 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzplitej. 
Konferencja ostatnia z p. Prezydentem 
trwała przeszło godzinę. Wieczorem 
był również przyjęty przez p. Prezy- 
denta Rzplitej min. Kwiatkowski, o 
którym od kilku dni mówi się, że na 
wypadek nustąpienia Premjera Stawka, 
miałby objąć szefostwo gabinetu jako 
Premier dła załatwienia szeregu spraw 
gospodarczych. Jutro o godz. 10 rano 
zbiera się prezydjum klubu parlamen- 
tarnego BB., a o godz. 11 prezydia 
klubów. 


wywołał zdz wene w warszawsk ch kołach politycznych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


użyłkowamia portu 
gdańskiego przez Polskę istaiał for- 


Warszawa, 22. maja. (Z) W ko- 
łach politycznych nieobliczalne i ni- 
azem nieumotywowane wystąpienie 
Senatu gdańskiego do wysokiego ko- 
mlisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
ze skarga na rząd polski i na rzeko- 
me upośledzenie Gdańska przez Pol- 
ske, wywołało zrozumiałe zdziwie- 
nie. Wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku formalnie powołany jest 
tylko do wydawania decyzji w spra- 
wach spornych, jakie wynikają mię- 
dzy rządem polskim a Senatem W. 
M. Gdańska. Dotychczas mic w Pol- 
sce nie wiadomo o tem, jakoby na 


tamat stopnia 


spór z Senatem gdańskim. 
p. Sahma 


malny 
Dlatego też wystąpienie 
jest niepranvme. 

Co się tyczy strony merytorycz- 
nej, to nie tylko wysoki komisarz 


I Ligii Narodów, ale żadna siła na świe- 


cie nie może zabronić Polsce budo- 
wamia portu na jej terytorjum suwe- 
renmnem. Tego rodzaju próby wpły- 
wania na rozwój gospodarczy pań- 
stwa polskiego nie mogą mieć naj- 
nimiejdzych szans powodzenia i o- 
śmieszą jedynie niefortunnych inspi- 


matorów podobnych wystapień. Na- 
leży przytem zaznaczyć, że roznmo- 
wanie p. Sahma oparte jest na ro- 
zumowaniach błędmych. Połska uwa- 
ża Gdańsk za jeden ze swych głów- 
nych portów, o czem dowodzą wzra- 
stające wociąż obroty gospodarcze w 
tym poncie. W stosunku do Gdańska 
Gdynia jest i będzie jeszcze przez 
czas dłuższy poważnym portem po- 
mocniczym. Rozwój Gdyni będzie się 
odbywał równolegle z naturalnym 
przyrostem handlu zagranicznego 
Polski. Wysiłki Polski, zmierzające 
do zapewnienia Gdyni transportów 


Pokój do śniadań, handsi delikatesów M. Balłaban. Halicka 21 
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KINO „CASINO“. Na ogólne żądanie PT. 
wyświetlać będziemy lm 


„ Publiczności 
pod tyt. 


25. V. o g. 10.30 przedpoł. po cenach c 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24 maja 1930. 


. 12 i w niedzielę dnią 


50%  zniżonych, za uprzedniem zbioso- 


wem zgłoszeniem szkół urządza dyrekcja kina przedstawienia osobne. 


będą szły naturalną drogą powierza- 
rzania temu portowi ładunków wy- 
wozowych z Polski lub przeznaczo- 
nych do Polski, a otrzymywanych o- 
beenie przez odbiorcę polskiego za 
pośrednictwem portów państw ob- 
cych, Rozwój portu gdańskiego bę- 
dzie się więc odbywał w miarę po- 
większenia naszych obrotów hamdlo- 
wych, ale nie kosztem Gdańska, dla 
którego ten przyrost będzie również 
dobroczynny w skutkach, lecz jedy- 
nie kosztem poriów państw ościen- 
nych. 


SUWERENNOŚĆ GDANSKA; 

Gdańsk, 22. maja. (PAT.) Prasa 
tutejsza donosi z Hagi: Sekretarjat 
międzynarodowego trybunału spra- 
wiedli'wości komunikuje, że do try- 
bumału wpłynął dziś wniosek Rady 
Ligi Narodów o wydanie orzeczenia, 
czy specjalny statut w. m. Gdańska 
daje mu prawo powołania go w skład 
lezłonków międzynarodowej organi- 
zacji pracy. Wolne miasto Gdańsk 
zabiega o przyznanie mu członkow- 
stwa w tej organizacji międzynarodo- 
wej, podczas gdy statut tej organiza- 
cji pnzyzwala członkowstwo tylko 
państwom suwerennym. Trybunał 
ma zająć się rozpatrzeniem tej spra- 
wy na swej sesji czerwcowej. 

———— 


SYSTEM CALMETTA OKAZAŁ SIĘ 
W POZNANIU NIESZKODLIWY. 


Poznań, 22. maja. (PAT.) „Kur- 
jer Poznański“ przynosi wywiad z 
dr. Zeyłandiem, kierownikiem akcji 
szczepienia przeciwgruźliczego w Po- 
znamiu, w sprawie głośnych wypad- 
ków fatalnych wyników szczepienia 
gruźlicy systemem Calmetta w Lube- 
oe. Dr. Zeytand oświadcza, że w Po- 
znamiu szczepiono dotąd około 2.000 
dzieci systemem Calmetta i żadne z 
nich nie zmarło na gruźlicę, chociaż 
ozęść chowała się w środowisku gru- 
źliczem. Zdaniem dra Zeylanda, u- 
jemne wyniki szczepienia w Lubece 
należy położyć na karb prawdopo- 
dobnych zaniedbań, których istotę 
powinno wyjaśnić śledztwo, 

Z 
PRZECIW ZAWODOWYM SPOR- 
TOWCOM. 

Berlin, 22. maja. (PAT) Onegdaj r3z- 
poczęły się w Berlinie, pod przewodni- 
ctwem p. Erdstróma obrady Międzynaro- 
dowej Federacji Lekkoatletycznej, przy 
udziale przedstawicieli 23 państw. Pol- 
skę reprezentował na kongresie p. Wein- 
tal. Na kongresie załatwiono szereg 
spraw organizacyjnych oraz zatwierdzo- 
no nową tabelę rekordów. Bardzo gorącą 
dyskusję wywołał wniosek angielski, do- 
magający się od kongresu uchwały, że 
nie może być dopuszczony do olimpjady 
żaden zawodnik, który otrzymał odszko- 
dowanie za porzucenie zajęć zarobko- 
wych. Anglja zagroziła, w razie odrzuec- 
uia wniosku, że nie weźmie udziału w 
igrzyskach olimpijskich. Po dłuższych %9- 
bradach wniosek angielski został przyję- 
ty przeciwko głosom Finlandji, Szwecji, 
Hełandji i Szwajcarji. Z ważniejszych 
uchwał warto wymienić, że kongres wy- 
powiedział się za utrzymaniem konku- 
rencji kobiecych na olimpiadzie. 

Se 
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i Bom i wiee ini ych. 
sę po dwa przedstawienia 


Na froncie [Indyjskim 


JAK DOTĄD — BEZ ZMIAN. 


Bombaj, 22. maja. (PAT) 100 wolan- 
turjuszy Gandhiego atakowalo dziś w Jal 
szym ciągu składy soli w Wadala. Polisja 
aresztowała wszystkich napastników. W 
czasie utarczki z policja, która walczyła 
przy pomocy pałek gumowych, trzech 
gandhistów odniosło rany. Podczas inne- 
go napadu na skład soli policja dokonała 
18-tu aresztowań, cześć jednak zbuntowa- 
uych hindusów zbiegła, unosząc ze soba 
pewną ilość soli. 


Sholapur, 22. maja. (PAT) Wczoraj 


wieczorem miał być zniesiony wprowa- 
dzony tu od pewnego czasu stan wojen- 
ny, wobec jednak faktu obrzucenia przez 
ludność oddziałów wojskowych kamienia- 
mi, postanowiono utrzymać w mocy sian 
wvienny na czas nieograniczony. 
Teshawar, 22. maja. (PAT) 
ostatnich wiadomości, w czasie wczocaj- 
szego bombardowania samolotów, party- 
zanci pod wodzą Turangzai odnieśli var- 
dzo znaczne straty 


Wedłuz 


jelka wojna europeiska 


JEST KWESTJĄ NIEDA LEKIEJ PRZYSZŁOŚCI, 


Nowy Jork, 22. maja. (PAT) Dr. 
Edward Cady, profesor prawa w Broo- 
klyn Law Scholl w wywiadzie, udzie- 
lonym prasie nowojorskiej po pawro- 
cie z dłuższej podróży po Europie, 
oświadczył, że nowa, wieika wojna 


europejska jest westją niedałekiej 
przyszłości. „Stroną zaczepna, która 


rozpocznie wojnę — mówił dr. Cady — 


Trzy samahi zdy $7 


| 
| 
| 


beiłzie podrzędne państwo, które po- 
siada w wielkiej tajemnicy trzymany 
wynalazek wojenny, przy pomocy kłó- 
rego państwo to ma nadzieję zwycię- 
żenia”, Dr. Cady nie wymienił jednak 
nazwy tego państwa. Dodał tylko, że 
Włochy zbroją się na gwalt, oczywi- 
ście przeciw Francji. 


aneły. 


POŻAR GARAŻU W WARSZAWIE. 


tacstzOlEMI od NaSZEgO m-.cspu.lUeli4 ) 


Warszawa, 22 maja. (st) Dziś w no- | i rozprzestrzeniła na cały garaż. W ak 


|cy wybuchł groźny pożar w garażach 
mieszczących się w budynku miej- 
skim przy ul. Rybaki 8. Pożar spowo- 
dował 18-letni Karolak, pomocnik szo- 
tera, który nalewał benzynę przy pa- 
lącej) się świecy. Benzyna wylała się 


Protest s -nitów przeciw og 


IMIGRACJI DO PALESTYNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| 

Wanszawa, 22. maja (st) Wyda- 
ny przez rząd angielski zakaz imi- 
gracji żydów do Palestyny, odbil się 
głośnem echem w Polsce. Wśród sjo- 
nistów zapanowało wielkie rozgory- 
czenie przeciw nządawi angielskie- 
mu, a wyrazem wzburzenia są zor- 
ganizowane w całym kraju wiece, na 
których wapadają protesty przeciw 
Amnglji. Kierownicze czynniki sjoni- 
słyczie utrzymują. że rząd polski, 
który podpisał układ o przyznanie 
mandatu Anglji nad Palestyną, zain- 
teresowany jest w utrzymaniu mo- 
żności imigracji Żydów z Polski do 
Pałestyny. Celem wyłuszczenia swych 
| poglądów w tej sprawie przedstawi- 
cielom rządu polskiego, zgłosił się 
prezes koła żyd. poseł Farbstcin u 
wieemin. dra Wysockiego, 

Warszawa, 22. maja. (Z) Dziś 
przedpołudniem i popołudnia w or- 
| (zanizacjach djonistycznych odbywa- 


| ły się zebrania, wiece, a wreszcie o 


cji ratunkowej brały udział trzy od- 
działy straży pożarnej. Ofiarą ognia 
pańły trzy samochody. Garaż cały 
spłonął. Frócz tega srłonął doszczęłnie 
budynek mieszkalny i bez dachu nad 
głowa znalazło się 23 osób 

pl! 


godz. 8 wieczór odbył się wielki wiec 
w Cyrku. Policja warszawska na 


— Uwaga: w sobot 


i 8-mej wieczorem. 


24. i 25. cd ¢d} 
o godzinie 4-tej popołud iu 
44; 


legacja żydów wystąpiła do wysokie- 
go komisarza Palestyny z protestem 


przeciwko 
immigracji. 


czasowemu zawieszeniu 
i à 
a 
| ZASĄDZENIE 2 CZŁONKÓW BANDY 
| SZPIEGOWSKIEJ. 
Wilno, 22. maja. (PAT) Na terenie 
gminy Radoszkowice, przed dwoma "ty 
władze bezpieczeństwa zwróciły uwagę 
na działalność Szymona Weisbroda, Mor- 
ducha Gdulewicza i Abla Izygzona, któ- 
rzy mieli dostawę dla miejscowego d- 
dzialu K. O. P., jednocześnie zaś prowa- 
| dzili akcję szpiegowską dla ościennego 
| państwa. Zaobserwowano, że miejscowy 
dowódca strażnicy K. O. P. sierżant Ro- 
man Kowalski spełnia jakieś usługi dla 
powyższej szajki, prowadząc przytem hu- 
laszeze życie i trwoniae pieniądze. Śledz- 
lwo ujawniło, że powyżsi trzej osobnicy 
powierzyli Kowalskiemu jakieś czynności 
fotograficzne. Rewizja wykryła u Kowal- 
skiego plik skryptów odnoszących si@ do 
stanu wyszkolenia K. O. P. oraz 15 kliszy 
i odbitek tych skryptów. Skrypty te wy- 
kradł Kowalski i sporządził ich sfot»gra- 
fewanie. Kowalski stanał niebawem 
przed sadem doraźnym i skazany. został 
na śmierć przez rozstrzelanie. Trzej inni 
i obwinieni stanęli przed sadem okręgo- 
wym W międzyczasie zbiegł z więzienia 
Weisbrod, natomiast Icygzon i Gdulewicz 
stanęli dziś przed III. Wydziałem Sądu 
okręgowego. Oskarżeni przyznali się do 
inkryminowanych czynów. Sad skazał 
( obu oskarżonych na 15 lat ciężkiego wie- 
zienia, zaliczając im areszt prewencyjny. 
— 
BARYKADY NA ULICACH 
MIATYCZ. 
Biełsk podlaski, 22. maja. (PAT.) 
W Siemiatyczach, poborowi rocznika 
1908, będąc w stanie nietrzeźwym, 
| wszczęli na ulicach miasta awantu- 
ry, a widząc przybywającą policję 
ustawili barykady. Policja zajście 
szybko zlikwidowała, a zatrzymamych 
sprawców awantur 
| dzem wojskowym. 
= 
WYPADEK LOTNIOZY W KRAKO- 
Kraków, 22 maja. (PA'T). 


SIE- 


przekazała wła- 


Dziś o 


wiadamość, iż zebrani zamierzają w godz. 10 rano major Kruszyński z% 


burzliwy sposób demonstrować przed 
ambasada angielską, już w godzinach 
(popułudniowych  obstawiła gmach 
ambasady przy ul. Nowy Świat od- 
działami policji pieszej i konnej. 
Jerozolima, 22. maja. (PAT.) De- 


Szmobójswo balansa amb. Srm 


| pułku lotniczego w Krakowie z powo- 


du detektu motom zmuszony był do 
lądowania. Z powodu nierówności tere 
nu samolot uleg? zupełnemu strzaska- 
nin. Major Kruszyński doznał silnej 
kontnzji głowy i złamania nogi. - 


nia. 


POWODEM DESPERACKIEGO KROKU BYŁ ZAWÓD MIŁOSNY. 


(Teleloneim od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 maja. (st) Dziś nad 
ranem w mieszkaniu przy uł. Wsnól- 
nej 21 wystrzałem z rewolweru pozba- 
wil się życia 26-letni Aleksander Skir- 
mmt. Śp. Skirmunt był sludentem 
wyższej szkoły gospodarstwa wiejskie- 
go, pochodził z bardzo znanej i zamo- 
żnej rodziny, posiadającej duże mająt- 


ki ziemskie na Wileńszczyźnie. Denat 
był bratankiem ambasadora polskiego 
w Londynie. Od pewnego czasu oka- 
' zywał duże zdenerwowąnie, przeglą- 
dał szuflady i niszczył jakieś papiery, 
Desperat żadnego listu nie pozostawił, 
Jak przypuszczają, powodem. samohbój- 
stwa był zawód mitosny. 
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Nasze dzieci. 


HISTORJA ZUPEŁNIE PRAWDZIWA. 
Lwów, 23. maja. 

W Stryju nie byłem od wielu lat, Do- 
piero przed kilku dniami znów go zoba- 
czyłem. Nie wiele się zmienił, To oo było 
ładne dawniej, zostało, Go brzydkie, ni- 
skie, brudne, jest i dziś takie same. 

Mając tylko kilka godzin do dyspozy- 
cji, nie mogłem się powstrzymać, aby 
choć z daleka nie zobaczyć okien wię- 
zienia i napić się kawy u Markiefki. 

Bo w pierwszem nałogowo zamykała 
mnie każda prawa i nieprawa władza, 
ohejmująca podczas wojny Stryj w po- 
siadanie, aż wreszcie znudziło mnie to 
wszystko i pożegnałem Stryj. W cukier- 
ni zaś Markiefki w przeciągu 10 lat zmar 
nowałem jakieś kilkadziesiąt tysięcy go- 
dzin, młócąc wymłóconą słomę i grając 
w szachy. Grałem tu z rozmaitymi part- 
nerami. Nawet z takim, który w tej chwi- 
li rozgrywa w Polsce wielką ipartję, a mi- 
ljony przy niej kibicują. Wtedy jednak, 
gdyśmy grali u Markiefiki, jego nazwisko 
było dla mnie tak mało znaczące, jak nb 
je dla niego, 

Sam lokał Markiefki od tego czasu 
nie wiele się zmienił. Zmienili się tylko 
jego goście, Ale i z dawnych część zosta- 
ła i tak samo grają w szachy, jak przed 
20-tu czy 10 laty i przeglądnąwszy dzien- 
niki, młócą wymłóconą słomę, 

Między nimi naturalnie mój przyja- 
cie mecenas Henryk. Nie wiele się zmie- 
nił. Prawdopodobnie tylko, aby się od- 
młodzić, zgolił wąsy. 

Mówimy o tem i tamtem. Przypomi- 
namy sobie żywych i zmarłych. Tak hi- 
dzi, jak i państwa. W ciągu pogawędki 
zauważam, że każdej młodej panience, 
wchodzącej do oukierni. Henryk kłania 
się uprzejmie, prawie lubieżnie, Jestem 
zgorszony. Pytam, czy są to wszystkie 
jego znajome. Odpowiada, że nie wszy- 
stkie, 

Nazywam go więc obrzydliwym saty- 
rem i przypominam. że ma już wszystkie 
dzieci dorosłe i przyzwoite. 

Wtedy om, aby się wyekskuzować, 0- 
powiada mi historję, której wiarogod- 
ność potwierdzają towarzysze okrągłego 
stolika. 

Opowiadał zaś Henryk dosłownie, jak 
powtarzam: s 

„Znasz mojego najstarszego syna i 
wiesz, jak go kochałem, jak drżałem o 
niego podczas wojny. Wrócił wreszcie 
szczęśliwie i przebywał w Wiedniu jako 
lekarz, jako asystent pewnego profesora. 
Pisał dość często i obszernie i jak mi się 
zdawało, szczerze. Pewnego razu dostaję 
grubszy list polecony a w nim fotografję 
jego z jakąś młodą damą. Dopisek krót- 
ki: „Posyłam fotografję mojej żony, gdyż 
ślub nasz odbył się tego a tego dnia!" 
Byłem wściekły. Jakaś koleżamika, medy- 
czka. Z czasem pogodziłem się z tem 
małżeństwem, choć mojej synowej dzik 
się jeszcze zdaje, że jej nie lubię, Tym- 
czasem lubię ją bardzo, a teraz nawet za 
obojgiem tęsknię, gdyż wyjechali do A- 
meryki, 

Został mi w domu syn, także juź na 
stanowisku i najmłodsza córką. 

Tę ostatnią, jako jedynaczkę, bardzo 
kochaliśmy. Pocieszałem się, że nie pręd 
ko rozstaniemy się, gdyż miała lat 16. 

Tymoząsem pewnego razu przychodzi 
ona do mego biura i „jakby nic“ oświad 
cza mi, że się zaręczyła. Zerwałem się z 
krzesła. Ale szybko opanowałem się i py- 
tam całkiem spokojnie, choć djabli mnie 
biorą: 

— To bardzo ładnie, że się zaręczy- 
łaś, ale czy mógłbym wiedzieć, kto jest 
twym niby narzeczonym? 

— I owszem — mówi — oficer-lotnik, 

— Nie jeden oficer lata Nie wiem 
więc, o którego chodzi. Jak się nazywa? 

— Miccio! 

Wreszcie dowiedziałem się i o nazwi- 
sku pseudonarzeczonego, Alby zyskać na 
czasie i obmyśleć ze starą, jak wypers- 
wadować smarkączowi  namzeczeństwo, 
tłumaczę jej, że kiedyś, któregoś dnia, 
gdy nie będę miał terminów sądowych, 
możemy o tem pomówić, Wtedy ona: 

— Tatusiu, niema czasu, bo Miecio ju 
tro kończy urlop i czeka w przedpokoju, 
aby się móc oświadczyć. 

Chciałem coś jej odpowiedzieć, ale 
nie było czasu, gdyż zawołała już swego 
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NASZE 
WYWIADY 


rozgłośni lwowskiej 


Lwów, 23. maja. 

Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią 
na zakończenie ankiety pl. „Czy podo- 
ba się panu radjo?“ — zwróiliśmy się 
do Dyrekcji lwowskiej rozgłośni z proś- 
bą o wyyjaśnienia spraw i wątpliwe- 
ści, które przesunęły się w trakcie an- 
kiety. Z natury rzeczy wyłączyliśmy 
z tematu wszystko, co się odnosi do 
innych stacyj (jak np. warszawska), 
lub też centralnych onganów „Polskie- 
go Radja“ 


Przyjęci najuprzejmiej tw skromnie, 
lecz wzorowo urządzonym lokalu przy 
ul. Batorego (prawizoryczne sbtudho), 
dowiadujemy się, że nasza ankieta zna 
lazła uznanie również ze strony Zarzą- 
dn lwowskiej rozgłośni. Głos opinii pu- 
blicznej, choćby czasem mniej miły, 
jest zawsze pożądany, Służąc jako 
wskaźnik orjemtacyjny i punkt wyjścia 

| do ewent. zmian i ulepszeń. Z kolei 


| przystępujemy do sprawy. 


O całodzienne programy. 


— Dlaczego rozgłośnia lwowska nie 
nadaje, jak to czyni mp. łódzka stacja 
przekaźnikowa, programów całodzien- 
nych ? 

— Powodem przenw jest to, że 
Lwów posiada z Warszawą i Krako- 
wem połączenie tyłko na dwóch li- 
niach, stale przeciążonych. Minister- 
stwo poczt i tel. oddało zatem do dy- 
spozycji lwowskiej rozgłośni jedem z 
tych przewodów tylice w ograniczonych 
godzinach. Sytuacja ulegnie izmianie, 
gdy otrzymamy , jak to ma właśnie 
miejsce w Łodzi, połączenie kablowe. 
O rdtransmisjach dziennych niema 
mowy. 

— Czy nie możnaby przerw wypeł- 
nić jakimś programem lokalnym? 

— O tem się myśli, ale wstępnym 
warunkiem jest tu obsadzenie etatu 
Iwowskiego referenta programowego. — 
Nastąpi to niewątpliwie po powrocie 
z zagranicy nacz. referenta dyr. „Pol- 
Radja“ p. GChamca, od którego zależy 
decyzja. 


Sprawa speakera 


— Czytelnicy nasi skarżą się na 
niewłaściwe obsadzenie stanowiska 
zapowiadającego. Gzy nie możmaby o0- 
głosić konkursu, który z pomiędzy kan- 
dydatów wybrałby kogoś, posiadające- 
go najlepsze warunki intelektualne i 
głosowe ? 

— I to się zrobi. Konkurs był ogło- 
szony przez radjo, ale warunki, jakim 
odpowiadać musi idealmy speaker, są 
niezwykle ciężkie, Należy zaznaczyć, 
że wybór osoby zapowiadającego ogło- 
szenia, nie zależy od nas, lecz ad Pol. 
Agencji Publicystycznej, która w tym 
dziale posiada autonomię. 

Dochodzimy do dwóch najgorszych 
bolączek — anonsów i płył. I tu infor- 
mują nas: 

— W dziale ogłoszeń jedynie kome 
petentna jest Pol. Ajencja Publicysty- 


ukochanego, a ten oświadczył się fonmal- 
nie. Ponieważ znam go od dziecka i jego 
rodziców, zacząłem się choć dla przy- 
zwoitości zastanawiać i chciałem coś po- 
wiedzieć, ale nie dopuścili mnie do sło- 
wa. Teraz latają już razem po obłokach 
ı pod niemi. Zięciowi jednak ciągle się 
zdaje, że mam żal do niego, choć dziś z 
tego małżeństwa jestem zupełnie zadowa 
jony i czekam na wnuki. 

Ponieważ jednak nie wiem, która ze 
stryjskich panien stanie się nagle drugą 
moją synową, a nie chciałbym, aby się 
do mħie niepotrzebnie uprzedzała, dla pe 
wności każdej się już dziś kłaniam i ro- 
bię przyjemną minę.* ar, 


czna. Co zrobi, aby położyć kres na- 
pływającym skargom — mie wiemy. — 
Padobno były próby ujęcia materjału 
ogłoszeniowego w lejletony, jednak wa- 
runki, stawiane przez lepsze pióra 
lwowskie, miały być zbyt wysokie. 

— A płyty? 

— Płyty popołudniowe, co zgodnie 


Usterki techniczne 


| 
| 


Co powiedz ała naszemu 
współzracownikowi Dyre- 
M keja .wowskiego Rada? 


stwierdzają „głosy z miasta“, uległy 
w. ostatnich azasach znacznej papra- 
wie. (o do repertuaru ich — jest to 
sprawa równie trudna, jak wogóle pro- 
gramu muzycznego. Gusta i upodoba- 
nia publiczności są najsprzeczniejsze. 


Zasadniczo sprawę tę pragniemy u- 
normoawać przez powołanie doradcy 


muzycznego, co nastąpi prawdapodob- 
nie równocześnie z powołaniem refe- 
renta programow ego. 

— Czy nie możnaby wyborowych 
płyt południowych nadawać w porze, 
gdy więcej osób ma czas na ich słu- 
chanie? 

— Nam jest to obojętne, ale mnó- 
stwo osób wypowiada się właśnie za 
porą południową, Żądają tego sklepy 
z artykułami radjowymi, które witedy 
właśnie domenstrują aparaty kupują- 
cym, żąda wojsko i prowincja. Qząsto 
grają nasze płyty południowe na gło- 
śniku, pnzeniesionym do kuchni, 


i inne drobne bolączki. 


— Czy niema na to rady, że TOZ- 
głośnia lwowska (posiada często sekun- 
dowe przerwy. 

— Jest to zjawisko konieczne i po- 
wszechne, tylko u silmiejszych słacyj 
mniej wyłbillne. Powistają mianowicie 
gwałtowniejsze prądy (szeżęgólnie czę- 
sle w lecie), mogące spalić aparaturę. 
Automat, zabezpieczający motor, wy- 
łącza je. W okresie letnim, gdy po- 
wstawać będą wyładowania eleklirycz- 
ne na linjæh międzymiastowych, 
przerwy takie będą częste. 

— Dlaczego często transmisja na- 
stępuje po razpoczęciu danego ustępu 
programu? Wczoraj np. komunikaty 
z Warszawy, nadane po krakowiskim 
fejletonie, nadeszły do Lwowa z opó. 
szczeniem całej pierwszej części, 
Zasadniczo łączymy się na 
Kraków, ponieważ linja jest lepsza. U- 
sunięcie samego niedoamagania wyma- 
ga lepszego uzgodnienia poszczegól- 
nych stacyj polskich, które obecnie 
niekiedy „zachodzą sobie w drogę“. — 
Można oczekiwać i tu zmiany na lep- 
sze. 


Czy nie możnaby rabransmisyj 
zagramicznych nadawać jako stały 
punkt programu? 

Zamierzamy  retransmitować 
stale dwa razy ma tydzień, poświęca- 
jac na to ostatnią godzinę. Jednak li- 
czyć się tu 'trzeba z zaburzemiami at- 
mosferycznemi, uniemożkhwialącemi od 
biór. W razie takiej przeszkody nada- 
wałlibyśmy płyty. 

— Czy możliwe byłoby nadawanie 
notowań giełdowych ? 

— Warszawą nadaje giełdę w po- 
rze, gdy nie możemy uzyskać z nią 
połączenia. Jednak starać się będzie- 
my o nadawamie ich wprost z naszego 
studjo, prawdopodobnie tuż przed pro- 
gramem popołudniowym. 

— Czy byłaby celowa zmiana fali 
Lwowskiej rczgłośni? 

— Zmiana taka naraziłaby posia- 
daczy aparatów kryształowych — a 
„Jest ich 13 tysięcy — na straży i ostate 


cznie nie rozwiązałaby sprawy, o jaką 
chodzi posiadaczom aparatów lampo- 
wych. Fala twowska jest stosunkowo 
jeszcze bardzo korzysłma. 

— Skarżą się niektórzy na samum w 
odbiorze Iwowiskiej rozgłośni na gło- 
snik... 

— Aparatura przyszłej stacji usumie 
to drobne zresztą niedomaganie. 

Gzy niema mowy w tej chwili 
o transmisjach z teatm lwowskiego? 
Sprawa ta będzie aktualna do- 
piero po uruchomieniu stałej stacji i 
objęciu kierownictwa teatrów przez mo- 
wą dyrekcję. 

— A kiedy będzie gotowa nowa 
stacja? 


W tej chwili budłuje się diwa 
76-metnowme maszty i budynek dla ma- 
szym. Z chwilą pokrycia budynku da- 
chem, przeniesiemy tam maszyny ż 
rozpoczniemy próby. Przypuszczajlmie 
okres prób ukończony zostanie w poło- 
wie października, Gdyby mie trudno- 
ści, na jakie natrafiła sprawa grumtn, 
opóźnienie nie miałoby miejsca. 

Na tem wywiad ukończyliśmy. Jak 
widać — Dyrekcja lwowskiej rozgłośmi 
pracuje stale nad ulepszeniem jej i o= 
siąga coraz piękniejsze wyniki. Du- 
żym krokiem naprzód bedzie rozwią- 
zanie sprawy speakera, referenta pro- 
gramowego i muzycznego — i łe trzy 
najpilniejsze problemy kładziemy kom- 
petemtnym czynnikom „Polskiego Ra. 
dja“ przedowszystkiem na sercu. 


KOMISJA KONTROLI DŁUGÓW 
PAŃSTWOWYCH. 
(Telefonem od maszego korespondenta). 

Warszawa, 22. maja. (Z) Dziś w. 
Mim. skarbu pod przewodnictwem 
posła Krzyżanowskiego (BB) odbyło 
się posiedzenie komisji kontroli dłu- 
gów państw. Na posiedzeniu tem wy: 
brano dwóch delegałów do podpisa- 
nia obligacyj pożyczki budowłanej 
Dełegatami wybranymi są sem Begu 
szewski (BB) i poseł Malinowski 
(Wyzw.). 


Str. 


Z Miejskie; Rady Przybecznej. 
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bow budowlane i zatrudnienie bezeobolnych. 


Szersza akcja budowiena zależy od uzyskania wi:kszych kredytów. 


Lwów, 23. maja. 

(jp) Przea przystąpieniem do po- 
rządku dziennego na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Przybocznej Ks. 
prof. Szydelski wniósł do prezydjum 
interpelację w sprawie  szerzącego 
się we Lwowie bezrobocia, przyczem 
wskazał na napływanie robotników 
z poza Lwowa, co utrudnia miejsco- 
wym zdobycie pracy. 

Kom. Nadolski odpowiiedział, że 
sprawie zatnudnienia bezrobotnych 
Zarząd miasta poświęca stałą uwagę, 
a w budżecie zostały na roboty dro- 
gowe i budowlane wstawione odpo- 
wiednie pozycja 4 odnośne roboty 
zostały już rozpoczęte a mianowicie 
budowa kanałow a w najbliższym 
czasie rozpocznie się na większe roz- 
miary budowa dróg. Natomiast robo- 
ty budowlane na większą skalę prze- 
widziane w budżecie nadzwyczaj- 
nym opierają się na pożyczkach i mo 
gą być tylko wykonane w razie o- 
mzymania odpowiednich (kredytów. 
Mim. skarbu i robót publicznych przy 
znało dla Lwowa kredyty w wyso- 
kości 4.161.000 zł. na wykończenie 
rozpoczętych budyników. Na nowe bu- 
dowle przydzielono tylko 1.400.600 
zł., podczas gdy miasto na własne 
roboty budowlane reflelktowało na 
4% miliony. Wobec tego chcąc zasi- 
lić także inicjatywę prywatną Ko- 
mitet rozbudowy podzielił fundusz 
w ten sposób, że dla Gminy przyznał 
635 tys. zł., zaś reszta zostanie roz- 
dzielona na budownictwo prywatne. 
Urząd Gminny stara się usilnie o 
podwyższenie dla Lwowa kredytów 
budowlanych. 


liu bezrcbitnych jest 
we Lwowie? 


Kom. Nadolski oświadczył w dal- 
szym ciągu, że bezrobotnych robot- 
niików budowlanych jest we Lwowie 
około 2800. Co do zatrudnienia wy- 
łącznie robotników miejscowych, to 
władze nie mają ingerencji, gdyż w 
myśl konstytucji wołno każiemu oby 
watełowi szukać pracy na całym te- 
renie państwa. Gimina we własnym 
zakresie działania zatrudnia tylko 
robotników miejscowych. W sprawie 
tej odbędzie się w Inspektoracie pra- 
cy w najbliższych dniach konieren- 
cja, na którą zostali zaproszeni 
wszyscy przedsiębiorcy budowlani, i 
jest nadzieja, że konferencja ta wply- 
nie na polepszenie stanu rzeczy. 


Następnie z porządku dziennego w 
myśl referatu dra Przygodzkiego przy 
jeto do wiadomości zwaloryzowanie po 
życzki,  zaciaznięłej w Gal. Kasie 
Oszcz. w r. 1910 w kwocie 340.000 kor. 
na budowę t. zw. Bourlardówki. Po- 
życzkę zwaloryzowano na 52.296 zł., 
spłacalne w 50 ratach. 

Z referatu r. Liebhardta uchwalono 
przyjąć zapis śp. Ludwika Stonawskie- 
go, który przeznaczył realmość przy ul. 
Zborowskich 1. 3. wartości 13 tys, do- 
larów na zasiłki dla pracowników t- 
mysłowych.  Realność postanowiono 
sprzedać a pieniądze umieścić w Ban- 
ku, celem powiększenia kapitału fun- 
dacyjnego. 


Zaległe pretensje Zakładu dla v- 


świetlenia do Miejskiej kolei elektrycz- 
nej, wynikłe z podziału M. Z. E., u- 
chwalono po myśli referalu r. Matzke- 
go uznać za dłng długoterminowy. 

W myśl wniosku dra Howykowycza 
uchwalono sprzedać Związkowi zawod. 
dozorców domowych pod budowę do- 
mu grunt miejski obok cmentarza ży- 
dowskiego po 6 zł. za sążeń. 

Sprawę zmiany warunków darowi- 
zny gruntu miejskiego Tow. budowy 
Żyd. schroniska dla bezdomnych refe- 
rował dr. Wasser. Zgodnie z wnioska- 


mi referenta uchwalono ze względu 
na ułatwienie Towarzystwu zaciągnię- 
cia pożyczki hipotecznej,j do warun- 
ków darowizny, iż w razie rozwiąza- 
nia Towarzystwa grunt przechodzi na- 
powrót na własność gminy, dodać 
klauzulę, że za budynek niści w takim 
wypadku gmina zwrot jego ówczesnej 
wartości ustalonej przez Wydział tech- 
niczny Magistratu. 

Dr. Ruff referował sprawy aptek. 
Uchwalono korzystnie zaopinjować po 
danie my. Łazowskiego, aby rozsze- 
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Areszi wanie CMDASAGGT  AMEFYA. w Beigi 


„W OBECNYCH CZASACH KAŻDY MOŻE TWIERDZIĆ. ŻE JEST DYPLO. 
MA T4“. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. maja. (Z) Z Bruk- | wypadku, aresztował ambasadora. 
seli donoszą: Ambasador Stanów Zje- | Gdy p. Gibson wylegitymowal się, po- 
dnoczonych w Belgii Hugh Gibson, b. | licjant oświadczył: „W obecnych cza- 
pienwiszy poseł Stanów Zjednoczonych | sach każdy może twierdzić, że jesł 
w Polsce miał seRsacyjną gprzygudę. | dyplomałą* — i zabrał ambasadora 
W dniu wczorajszym został areszto- | wraz z małżonką do najbliższego ko- 
wany przez zbył gorliwą policję mia- misarjatu, gdzie zostali zamknięci i za- 


sta Namur. Ambasador wraz iz żoną | trzymami aż do przybycia komisarza, 
swoj, wielką limuzyną | Sprawa się wyjaśmiła, policjant stra- 
przez Namur i na drodze najechał na | dł posadę, W Namur pannje wielkie 
zamiepokcienie ze względn na ten in- 
cydent dypłomatyczny, Prezydent mia 
sta pojechał ilo Bruxaeli, aby przepio= 
sió ambasadora, 


przejeżdżał 


maleńki samochód prywainy. Nie ba- 
cząc na to, że samochód ambasadora, 
w  spedjany znak 
dypicmatyczny oraz chorągiew amery- 


był zaopatrzony 


kańską, policjant przybyły na miejsce | 


szczególy afery krakowskiej 


MACOCHĘ, KTÓRA SPOWODOWAŁA ŚMIERĆ PASIERBÓW ARESZTOWANO. 
Kraków, 22. maja. (PAT) W sprawie  chcrzy w szpitalu. lstnieje przypuszcze- 
śmierci dwóch synów Pawła Lubartow- | nie, że Lubartowska mając w laborato- 
skiego, urzędnika pocztowego w Krako- | rjum kultury czerwonki i tyfusu, przy- 
wie, oraz zachorowania na tyfus trzecia- | niosła je do domu i spowodowała zaia- 
go jego syna i korepetytera, prowadzi do | żenie pasierbów i korepetytora. Sędzia 
chcdzenia wydział śledczy. Podejrzenie | „śledczy zarządził przeprowadzenie sekcji 
o spowodowanie śmierci dzieci pada na | uwłok zmarłych chłopców. 

macochę, Marie Lubartowske, labsrantkę 


na oddziale zakaźnym szpitala św. Laza- 
rza. Lubartowską przesłuchano i z pole- 
cenia sędziego śledczego przekazano sĄ- 
dowi karuemu. W domu Lubartowski:h 
policja przeprowadziła rewizję. Dotych- 
czasowe dochodzenia wykuzały, że Lu- 
bartowska obchodziła się surowo Z pa; 
sierbami, a szczególnie z najstarszym Je- 
rzym, uczniem 6 klasy, który zmarł przed 
kilku dniami na czerwonkę. Pewnego 
wieczora. jak obiegają wersje,  Lubar- 
towska podała pasierbom, Jerzemu i Mia- 


Warszawa, 22 maja. (st) Horoskopy 
Pima na najbliższą przyszłość 94 na- 
stępujące: Burze na wschodzie Polski, 

| które spowodowały tyle spustoszeń, 
wynikły wskutek niskiego ciśnienia 
powietrznego, idącego z Rosji sowiec- 
kiej, gdzie nastąpiło gwałtowne ocie- 
plenie. Nawet na dalekiej północy w 
wiecznie zimnym: Archangielsku upały 
dochodziły do 39 stopni. Tymczasem 
na spotkanie tego ciepłego prądu szło 
powietrze chłodne, gnane wiatrami 
z nad Atlantyku. Temperatura jego wy 
nosiła zaledwie 6—8 stopni ciepła. 
Prądy te spotkały się wzajamnię i na 
linii łego starcia nastąpiły wstrząsy 


rjanowi na kolację kaszkę, po spożyciu | 
której zachorowali na czerwonkę. Po il- 
kı dniach zmarli obaj. Jerzy Lubarto v- 
ski często uskarżał się przed kolegami 
i ojcem, że po jedzeniu ma zawroty gło- 
wy i bóle żoładka, jak również opowia- 
dał, że macocha chce go zabić. Na dwa 
tygodnie przed zachorowaniem Jerzego 
i Marjana, ulegli ostremu tyfusowi śred- 
ni syn Lubarbowskich, 10-letni Stanisław 


i jego korepetytor, którzy leżą ciężko 


Nadeldą nareszcie dni d 


TAK ZAPEWNIA NAS PIM WARSZAWSKI. 


(telefonem od naszego korespondenia. 
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rzyć rejon apteki pod Archaniołem 
przy ul. Gródeckiej 1. 81 na przestrzeń 
obejmującą część ul. Gródeckiej ad wy 
lotu ul. Działyńskich i Na Błonie, do 
wylołu ul. Bartosza Głowackiego i plac 

ilczewskiego.  Załatwiono także z 
wnioskiem przychylnym podanie na 
otwarcie nowej apteki przy ul. Potoc- 
kiego. 

Na tem zakończono posiedzenie ja- 
wne, poczem na posiedzeniu tajnem 
załatwiono sprawę obsadzenia pusady 
dyrektora Rzeżni miejskiej, którą na- 
dano lekarzowi weter. Enugenjoszowi 
Terieckiemu 


—-0—— 


Pos ed'enie Rady Banku 
Polskiego. 


| Warszawa, 22. maja. (PAT) Dnia 
22. bm. odbyło się pod przewodni- 
| ciwem prezesa dra Władysława Wró- 
bleiwskiego nadzwyczajne posiedzenia 
| Rady Banku Polskiego, ma  kltórem 
członkowie Rady pp. Wierzbicki i Fal- 
tel wygłosili referaty na temat między 
narodowego problemu gospodarczego. 
Ponadlo Rada uchwaliła, zgodnie 
z art. 56 statutu, podwyższenie udzia- 
łu Banku Polskiego w kapitale spółki 
„ldewatory Zbożowe w Polsce“ o dal- 
sze 2 miljony zł. oraz poslanowiła o- 
tworzyć zastępstwa Banku w Borszczo 
wie i Stołpcach. 
| ommnca! beana 
URZĘDOWY WYNIK WYBORÓW 
W OKRĘGU ŁUCK—RÓWNE. 


Luck, 22. maja. (PAT) Urzędowy wy 
nik uzupełniających wyborów do Sejinu 
w okręgu 57. (Luck—Równe—Kostopol) 
jest następujący: Uprawnionych do gło- 
owania — 268.866. Głosowało 91.463, 
Nieważnych głosów 1.871. Głosów waż- 
nych 89.591 — z iego na listę Nr. 3. (Wy- 
zwclenie) padło głosów 10.151, na listę 
ur. 8 (Selrob-prawica) 854, na listę Nr. 4. 
(Bund) 13, na listę Nr. 18. (Blok Mniej- 
sześci Narod.) 32.017, na listę Nr. 20. (Ro- 
sjanie 959, na listę Nr. 22. (Ukr. 3oej. 
Radyk. Partja) 29.700, na listę Nr. 36. {0- 
kręgowa Selrob-Jedność) 16.097. Z tego 
lista Nr. 18. uzyskała 3, Nr. 22 — 2, lista 
Nr. 36. — 1 mandat. 


p-m 
BOMBA Z SAMOLOTU. 
Kraków, 22. maja. (PAT.) Dziś, 


z samolotu wojskowego, lecącego w 
kierunku Katowiie spadła bomba w 
pobliżu magazynów wojskowych i 
zramiła Tadeusza Motykę ze wsi Gie- 
bułowic. Ofiarę nieszczęśliwego wy» 
padku odwieziona do szpitala. 


epie 


powietrzne, wywołniące burze, nle- 
zwykłe grady i ulewy. Jeszcze i dziś 
mamy resztki tych burz i znaczne 0= 
chładzenie. Są to jednak zjawiska prze] 
ściowe i już jutro nastąpi zmiana na 
lepsze. Przyjdą dni słoneczne i ciepłe, 
Co zaś dotyczy podobnych burz w Eu- 
ropie, były one pochodzenia termiczna 
go i zupełnie pokrewne z burzami na 
wschodzie Polski. I lam spotkały się 
| dwa prądy powietrzne chłodny i ciepły 
i spowodowały skutkiem starcia burze 
i zawieruchy nad Niemcami, częścią 
Francji i Włoch. Burze te i tam jednak 
przeszły i tam nadchodzą również dni 
ciepłe i słoneczne. 
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Listy do Redakcji. 

Jak u nas 

popiera się 

ruch budowlany! 


Lwów, 28. maja. 

Każdy rząd — chcąc zachować na 
rodowy charakter swego państwa 
dąży do najściślejszego związania oby 
wateli z losem jego, gdyż ma oby- 
watela, który dziś tu — jutro tam — 
nie dużo liczyć można. A cóż bardziej 
wiąże ludzi z losem państwa, jak 
nie ziemia, swój dach nad głową, 
I sowiety nie dlaczego innego wypowie 
działy wojnę kułakom, tylko dlatego 
bo wiedzą, że jak długo kułak ma swe 
gospodarstwo, swój kawał ziemi i dach 
nad głową, tak długo stronić będzie od 
komunizmu, który z zamożnego gospo 
darza chce go uczynić prolełarjnszem 
żebrakiem bezdomnym. 

Rolorma rolna w Polsce ma na ce- 
lu stworzenie jaknajwiększej ilości gos 
podarstw samowystarczalnych, by wła 
ściciela ich związać z losem Polski. — 
Nie zapomniała ona również i o rozbu 
dowie miasta. W myśl jej postano- 
wień powstają dziś w miejscach, któ- 
re do niedawna nie dawały żadnych 
dochodów osiedla, umożliwiające nie- 
zamożnym ludziom nabywanie działek 
na własność. 

I coś podobnego zaczęło się od lat 
kilku tuż pod Lwowem, gdy właści- 
ciele Krzywezyc postanowili rozparcelo 
wać swoje grunta. 

Niestety niktby nie dał wiary, że 
znajdą się władze, które dla jakichś 
niezrozumiałych  mrzonek  ntrudniać 
będą na każdym kroku przemianowa- 
niu człowieka bezdomnego na właści. 
ciela swego kąta. 

Kupiłem z parcelacji Krzywczyc — 
jak wiele innych — kawał ziemi czy- 
atej, nieporosłej ani drzewem ani krze- 
wami i na razie zasadziłem ten kawał 
działki różami. 

I chcąc czekać na przewłaszczenie 
tej działki na me imię — chciałem po- 
sławić tam drewnianą budę, bym 
mógł lato w niej spędzić, gdyż na inne 
letnisko mnie nie stać. 

Tymczasem — zgadnijcie państwo 
co się dzieje?! 

Policjant z polecenia swej władzy 
przełożonej, zamiast pełnić inną służ- 
bę, bardziej produktywną, zamiast pil- 
nować by domów nie okradali, by wo 
jewódzkiej kasy nie wypróżniano, wy- 
pędza mnie z tej działki, bo to ma być 
parcela lasowa, mimo iż na niej od 
lat ani śladu po lesie. Zabrania mi 
pielęgnowania róż, bo taki ma rozkaz. 

Nie chciałem wierzyć, gdy mi opo- 
wiadano, że oburzenie panuje wśród 
tych, którzy tam działki pokupowali z 
przyczyny stawiania im trudności w 
postawieniu domu, postanowiono 
wysłać deputację do Warszawy, by 
tam u kompetentnych władz przedsta- 
wić jakto władze na prowincji popie- 
rają ruch budowlany, jak zapobiega- 
ją mizerji mieszkaniowej. 

Innym ponakładano kary, grozi się 
im jak bandytom zamknięciem! I to 
jest akcja popierania ruchu budowla- 
nego! 


że 


Bezdomny parcelant. 
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„GAZETA PORANNA“ 


Ep logzamordowania 


śp. Twerdoch itba 


na 10 lat 


Lwów, 23. maja. 
(—) Wazoraj w godzinach popo- 
iudniowych nastąpił epilog w proce- 
sie o zbrodnię morderstwa, porpeł- 


z dnia 24. maja 1930. 


iezieni 


nioną na osebie śp. prof. dra Sydlo- 
ra Twerdechliba. Na wstępie wczo- 
rajszej rozprawy zarówno prokura- 
tor, jak i obrońca, a w szczególności 


NESŁYGHANA alera szi 


jegowzia. 


Wmieszane są w ną osoby ze Lwo- 
wa, Kopyczyniec i Huziatyna. 


Lwów, 23 maja. 


(-) Dowiadujemy Się o niezwykle sensacyj- 
nej afarze o charakterze szpiegow kim, wykr - 
tej przed kiiku dniam przez władze bzzpieczeń- 
stwa na terenie Mał:p:lski Wscnodniej, a w 
szczególności na terenie powiatu kopyczyniec- 
kiego. Nici tej afery sięrają takie i do Lwowa, 
gdyż i w naszem mieście do onano w tej spr - 
wie niezwykle ceniacy nejo aresztowania. 


Władze bezpieczeństwa od dłuższego czasu poddały obserwacji działal- 
ność Heleny Burakowskiej i Michała Stefaniszyna w Kopyczyńcach, Ukra» 


ińców co do których istniały dane, że trudnią się 


szpiegostwem na rzecz 


ościennego państwa. Inwigilacja prowadzona przez władze bezpieczeństwa 
dała pozytywne wyniki, przyczem stwierdzono, że Bnurakowska i Stefaniszyn 


bezpośrednio 


starczają informacji. W toku prowadzenia 


kontaktują się z agentami obcego mocarstwa, 


któremu do- 


obserwacji stwierdzono, że ua 


rzecz Burakowskiej i Stefaniszyna pracowały osoby, co do których w pierw- 


szej chwili wprost nie chciano wierzyć, 


by mogły współyracować dla wy- 


wiadu szpiegowskiego. Osobami tymi są: Tadeusz Jankiewicz, urzędnik sta- 


rostwa w Kopyczyńcach, oraz dr. LeonBaczenbach, 
Całą tę czwórkę aresztowane. 


z Hnsiatyna. 


adwokatury 
że dla 


kandydat 
Pozatem stwierdzono, 


Burakowskiej i Stefaniszyna pracowała jeszcze jedna osoba, dostarczająca 
im niezwykle cennych uslug z dziedziny wywiadu gospodarczego. (Osobą tą 
jest urzędnik Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie Juljan Grabowicz,' 
zam. przy ul. Zielonej 50. Grabowicz szpiegom tym dostarczał informacji 


z życia gospodarczego. (irabowicza osadzono 
Lwowie. Szczegóły tej niepowszechnej afery z łatwo 


dów trzymane są w tajemnicy, 


Wadług uświęc 


przedwczoraj w więzieniu we 
zrozumiałych wzglę- 


onego WZOTU... 


ARESZTOWANIE DWÓCH KUPCÓW FOD ZARZUXHM  OSZUZKAŃCZEJ 
KRYDY. 


Lwów, 23 maja. 


(—) Przedwczoraj aresztowano 1 
odstawiono do sądu  Józeta Eichlera 
recte Lichta, b. właściciela sklepu z o- 
buwiem pod zarzntem zbrodni oszu- 
stwa i oszukańczej krydy. Eichler pro- 
wadząc przez dwa lata sklep w Jano- 
wie, zakupywał towary u lwowskich 
hurtowników ma weksle. Dnia 4 gru- 
dnia ub. r. zakupił w ten sposób więk- 
szą ilość towaru, a w szczególności m 
Mojżesza Hirschhorna, przy ul. Kra- 
kowskiej 4 zą kwotę 5000 zł., poczem 
zezwolił ojca swemu zrobić zajęcie te- 
go towarm, a następnie przeprowadzić 
licytację na pokrycie rzekomych pre- 
tensji z przed kilku lat, wynoszącej 
około 7000 zł. Gdy to już zostało usku- 
tecznione, przepisał łirnę na nazwi- 
sko swojej żony Eeginy Fass i uważał, 
że już w ten sposób uchylił się od 
jakiegokolwiek załatwienia pretensji 
swych wierzycieli. 

W analogiczny sposób postąpił brat 
jego Markus, który nabyty na kredyt 
wekslowy towar zezwolił fikcyjnie za- 
jąć, a następnie w drodze licytacji 
sprzedać swej siostrze Rózi Bichler, 
zamężnej Stolz, na rzekome pokrycie 


| arołenc z przed 5 lat, wynoszącej 
1060 dolarów, poczem sklep przepisał 
na nazwisko swej siostry. Przeciwko 
Markusowi BKichlerowi skierowano ró- 
wnież doniesienie karne do Prokura- 
tury. 

Prócz Józefa Eichlera aresztowała 
policja wczoraj Emanuela Korkisa, 
kupca zam. Legjonów 27. pod zarza- 
tem oszustwa i oszukańczej krydy» 


Czy dojedzie 


Lwów, 23 maja. 
(—) Jeszcze w pierwszych dniach 


kwietnia br. jedna z tutejszych firm 
powierzyła niejakiemu  Joachimowi 
Flachsowi, zamieszkalemu przy ul. 


Lwowskich Dzieci do sprzedania w 
drodze komisu używaną maszynę 
„Underwood Nr. 1.860.534-5 za cenę 
50 dolarów, z tem, że do daj 14 Flachs 
miał wręczyć gotówkę, względnie od- 
dać maszynę. Gdy po upływie tego ter 
minu Flachs się nie ziawił i jak twier- 
dziła jego rodzina wyjechał do Bory- 


zasą| 


Obri ńca zapowiedział 
wniesieni: k. sacji 


ten drugi wystąpił z całym szere 
giem wniosków, który miał na celu 
poddać w wątpliwość zeznania głó- 
wnego świadka p. z Przytockich-Wie- 
czerkowej, ale Trybunał 

wszystkie wrmioski odrzucił, 
Następnie odczytano poważną ilość 
aktów procesowych, poczem przewo- 
dniczący zamknął postępowanie do- 
wodowe i przedłożył sędziom przy: 
sięgłych 

trzy pytania. 
Pierwsze w kierunku zbrodni skry- 
tebójczego morderstwa, drugie w 
kierunku zbrodni gwałtu publiczne- 
go i trzecie w kierunku współudziału 
w zbrodni morderstwa. 

W iom miejscu zabrali głos pro- 
kurator dr. Mostowski, który w dłuż- 
szym wywodzie uzasadniał akt o- 
skarżenia, po nim zabrał głos poseł 
dr. Zaehidny. W blisko trzygodzinnej 
mowie starał się przekonać sędziów 
przysięgłych o niewinności swego kli- 
jenta, przyczem główny nacisk kładł 
na niewiarygodwość zeznań świadka 
Wieczorkowej. 

Wysłuchawszy przemówień sędzio 
wie przysięgli udali się 

na naradę, 
Po chwili wrócili i zażadali skreśle- 
nia z pierwszego pytania głównego 
słów „zdradziecko - podstępny” na 
co Trybunał się zgodził, poczem sę- 
dziervie znowu podjęli narady, 

0 godz. 4-tej zwierzchnik ławy 
przysięgłych odczytał werdykt mocą 
którego sędziowie przysięgli na py- 
tamie pierwsze w kierunku zbrodni 
akrytobójczego morderstwa z wykre- 
śleniem słów „zdradziecko - pedstę: 
pny* odpowiedzieli 

8 głosami tak, 4 nie, 
Pytanie drugie w kierunku zbrodni 
gwałtu publicznego sędziowie przy- 
sięgli zaprzeczyli 12 głosami, a od- 
powiedź na pytanie trzecie, wobec 
potwierdzenia pytania pierwszego 
odpadła. 

Trybunał po naradzie ogłosił wy: 
rok, zasądzajacy Jana Pasieke za 
mord popełniony na osobie śp Sy- 
dora Twerdochliba 

na 10 lat ciękiego więzienia 
z wliczenicm aresztu śledczego, 0722 
zastosowaniem amnestji na mocy któ- 
rej jedną trzecią część kary mu po- 
darowano. Prokurator nie oświadczył 
sie, natomiast obrońca zgiosił wnie« 
sienie kasacji. 


do Argentyny? 


JOACHIM FLACHS SPRZENIEWIERZYŁ MASZYNĘ DO PISANIA I WYRO- 
BIWSZY SOBIE PASZPORT DO ARGENTYNY, ZNIKŁ. 


| 


sławia, poszkodowana firma uczyniła 
przeciwko niemu doniesienie karne do 


policji, a w toku dochodzeń okazalo 
się, że Flachs następnego dnia pa 
wzięciu maszyny wyrobił sebie pasz- 


jednakowoż nie o- 
Policja lwow- 
Warszaw- 


port do Argentyny, 
trzymał jeszcze wizy. 
ska odniosła się do policji 
skiej, by w razie pojawienia się Flach- 
sa na tamtejszym terenie w celu uzy- 
skania wizy aresztowała go i odstawi 
ła do Lwowa. Flachs w podobny spo: 
sób naraził na szkody więcej osób. 
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Ze sportu. 


„G3RZEWA PORANNA” z dnia 24. maja 1980, 


Szczegóły, które ułatwią rozwiązanie. 


Lwów, 28. maja. 
stosownie do przyrzeczenia jpozwo- 
limy sobie dzisiaj podać pewne szcze- 
góly, tyczące się drużyn, które w nie- 
dzielę staną do walki j pośrednio przy- 


Cracovia 


Wyniki z ubiegłych dwóch lat 
przedstawiały się następujaco: w r. 
1928 wygrywa Pogoń we Lwowie 3:2, 
a w jesieni przegrywa w Krakowie 1:3, 
w roku 1928 pierwsza rozgrywka koń- 
czy się przegraną Pogoni 3:4, a w dnu- 
giej 


"ty 1:1. Qyfrowo więc uwydatniała się 


dotychczas jedymie minimalna różmica. 
W roku bież. Gravovja Kkmoczyła od 
„zwycięstwa do zwycięstwa. Wipraw- 
dzie pierwsze spolkamie z Połlonją za. 
kończyło się porażką 0:1, jednak szezę- 
śliwa gwiazda przemienia wynik ten 
na walk-over 3:0. W tydzień pózniej 
nastąpił pogrom Ruchu 3:0, a dalej 
zwycięstwa nad Czarnymi 2:1, Gar- 
bamią 2:1, Warszawianką 3:1, aż 
wreszcie w ub, tyg. pawinęła się noga 
i Gracovja uległa na własnem boisku 
Legji w stosunku 3:2, przyczem prze- 
waga drużyny wazszawskiej była zna- 
cznie większą, niżby to się na podsta- 
wie cyfrowego wyniku mogło wyda- 
wać. Szczegółów o Pogoni mie podaże- 
my. Sa one dostatecznie znane, podob- 
nis jak qe] forma, walory i słabositki. 


LEGIA I GARBARNIA 
grają w Warszawie, W roku 1928 Gar- 
barnia bawiła się jeszcze piaskiem w 
klasie A. Przed rokiem wynik 42 i 
remis 1:1 świadczył wymownie o war- 
tości benjaminka, który tylko dzięki 
-przebiegłej dyplomacji i skromnym 
wpływom pozbawiony został lanrów 
mistrzowskich. W bież. roku los Gar- 
bami się zmienii. Przegrała pod rząd 
z Warszawiamką 1:3, z ŁKS-em 1:5, 
*z Wisłą 1:3, z Gracovją 1:2. Pierw- 
szym jej sukcesem był wynik remiso- 
wy Z dobrą bezsprzecznie Polonją 3:3, 
oraz z Ruchem na G. Śląsku 2:2. Gar- 


wynik pozostaje nierozstrzygnie- : 


| czynią się Ho rozstrzygnięcia naszego 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 24. V. 1930. 
R. HUGHES, 


W poszukiwaniu 
męża. 


Pan Bóg z pewnością był pełen po- 
dziwu, gdy ją po raz pierwszy zobaczył. 
Była bowiem wspaniałym egzemplarzem 
ludzkiego stworzenia. Ojciec dał jej nie- 
zwykłe imię Peachblow, t. zn. „kwiat 
brzoskwini“, właściwie zaś nazywała się 
Helena Green, łecz cały świat nazywał 
ją Peachblow. 

Stwórca zachwycony własnym dziełem 
postanowił użyczyć jej daru, którego sam 
nie posiadał, a mianowicie dał jej zdol- 
ność zapominania przeszłości. Peachblow 
uświadomiła sobie tę zdolność zapomina- 
nia dopiero wtedy, gdy minęły lata dzie- 
ciństwa i znalazła się nagle wśród doro- 
słych kobiet. Wszystkie jej przyjaciółki 
myślały tylko o małżeństwie. Peachblow 
ślubowała, że nigdy za mąż nie wyjdzie. 
Przez trzy lata dotrzymywała ślubu, wre- 
szcie zapragnęła wypełnić swe zadanie, a 
więc mieć męża i dzieci. Rodzice zapra- 
szali młodzieńców, których uważali za go- 
dnych ich córki. Przed innymi kandyda- 
tami przestrzegali ją, lecz Peachblow in- 
teresowała się właśnie tymi ostatnimi. 


Wzdyukała często 


Zaczynamy od 
Lwów interesują- 


konkursu sportowego. 
meczu najbardziej 
cego: 


- Pogoń. 


barnia wraca więc zwolna do formy i 
sprawić może jeszcze niejedną niespo- 
dziankę, Legja należy do drużyn chi- 
merycznych. Jest ona od kilku laty 
„cichym typem“ wielu znawców, do- 


tychazas Jednak stale zawodziła. Ce- 
chą charakterystyczną woskowych 
było to, że w sezonie wiesennym grali 
słabiej, w jesieni natomiast szybko 
winitawali się ilo góry. Tym razem me- 
todę zdaje się zmienili. Legia jest obe- 
cenie w dobrej formie i ma widocznie 
zamiar pokusić się wireszcie ną serjo 
o laur mistrzowski. Po remisie z Ru- 
chem 1:1, nastapilo bezapelacyjne 
zwycięstwo nad Wartą w stos, 4:0, o- 
raz pewna wygrana z Cracovią 3:2. 


Wasta gości u ŁKS. 


Wyniki z rku 1928: 2:2 oraz 3:2 
na korzyść Warty, w roku ub. wygry- 
wa Warta 3:1 i 2:0. Todzianom sie t- 
dało się więc w ciągu dwóch łat peko- 
mać obecnego mistrza, którego forma 
jest podobnie jak w latach ub. nieró. 
wstomierna, Na koncie swem ma War- 
ta zwycięstwo nad Ruchem 3:0, nad 
Polonją 3:1, oraz Warszawianką 4:2. 
Remisowala z Wisłą 1:1, oraz prze- 
grała z ŁYTSG. 2:3 i Legią 6:4, W o- 
statnich tygodniach mówić mażna ra- 
czej o spadku, niż poprawie. LKS. jest 
tradycyjwie na własnem haisku „mo- 
ceny". Po wyniku ł:1 z ŁTSG. prize- 
grał on jedynie z Wisłą 0:2, natomiast 
pokonał 5:1 Garbarnię, 3:1 Czarnych 
i 7:0 Warszawiaskę, osiągając rajlep- 
szy dotychczas stosunsk bramek, 


RUCH I POLONIA 


stoczą napewne zacięłą waikę, tem- 
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bardziej, że zderza się ze sobą systemy 
góruuśłąskie, reprezentowane nietylko 
pnzez gospodarzy, ale i Warszawian, 
którzy posiadają sporo domieszlii ob- 
cej, — Polonja nie miala dotychczas 
szczęścia do Ruchu. Równicż w ub. ro- 
ku jedynie dzięki wielkiej względności 
sędziego, oraz protekcji pt. „Władz“ u- 
dało się uratować stracone już punkty. 
Warszawianie są abecnie jodmak dru- 
żyną bezsprzecznie silną. W rejestrze 
mają zapisane następujące wymiki: z 
ŁTSG. rentis 2:2, z Gracovją zwycię- 
stwo 1:0 (przemiomo walkowerem na 
0:3), przegrana z Wartą 1:3, zwycię- 
stwo nad Warszawianką 3:0, remis z 
Pogonią 2:2 ? Garharnią 3:0, oraz 
przegrana z Wisłą 3:4, Ruch po klę- 
sce z Wartą 0:3 i Gracovją 0:3 remi- 
sawał z Legją 1:1, wygrał z BISG. 3:1, 
odraz podzielił się pumktami z Gar- 
kamia 2:2, 


kajpiękniejsze kąpielisko 
nadmerskia we Włoszech, 


pcłożone koło Trjestu. 


In'ormacje i prospekty przez 
Kurkommission Grado 
50-pre. zniżxi na przejazd. 


Dra ORAŃCZA Pensjonat ALLA SALUTE 


bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch- 
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18. 


— Miłość jest tak wspaniała rzeczą, że 
muszę mieć męża, którego cały Świat u- 
ważą za najbardziej godnego miłości. 

Takim mężczyzną był według maic- 
mania całego świata, Claud Winsor.. 

— Winsor będzie moim mężem 
myślała Peachblow. Lecz matka zawołała: 

— Przecież on jest aktorem kinowym 
i ma żonę? 

Ziemia zadrżała. W kilka dni potem 
w gazecie ukazała się notatka: 

„Mr. i Mrs... podają do wiadomości, że 
nie są poślubieni i nigdy nie byli. Dzieei, 
które bawią się w ich ogrodzie należą 
do sąsiadów“. 

Teraz poślubię go napewno — zawo- 
łała Peachblow. 


Peachblow udała się do Los Angeios 
i ponieważ Winsor był przyzwyczajony 
do niemych dramatów, w pół godz. mał- 
żeństwo było zawarte. Z poczatku wszy- 
stko było jak najlepiej, dopiero potem 
zaczął się krach. Peachblow przekonała 
się bowiem, że zawód jej męża wymaga. 
aby od wczesnego ranka rzucał się w ra- 
miona innych kobiet. Wieczorem wracał 
do domu zmęczony tym nadmiarem mi- 
łości i dla pokrzepienia szedł oczywiście 
na mecz bokserski i do teatru. Peachblow 
postanowiła zerwać z takiem życiem i we 
zwała rodziców, którzy rzekli: 

— Odradzaliśmy ci oddawma. 

Zgodzono się, że konieczny jest roz- 
wód, lecz Peachblow nie chciała o tem 
słyszeć, 


A OO LN py 0 NE, 
Jeg 


poważny dom obywatelski, 
skupiający wytworną pu- 


x sA Cz pO 
— Zapomnę! — rzekła — wykreślę go 
z mej pamięci. I nagle wszyscy znowu po 
czuli trzęsienie ziemi. Mister Elphistone 
objął Peachblow swem ramieniem, by nie 
upadła. 

Wkrótee potem w pismach ukazało się 
ogłoszenie, że Mr. i Mrs. Green mają za- 
szczyt donieść o ślubie swej córki Heleny 
z dr. Jonem Elphistonem. 

W pierwszym roku swego małżeństwa 
Pcachblow uważała, że jest  najszczęśli- 
wszą kobietą pod słońcem. Potem zmie- 
niła jednak swe zdanie. Mister Elphi- 
stone udzielał bowiem porad wyłącznie 
klijeatkom. Pocieszał je i mówił przed 
sądem o nich tak wzruszonym głosem, że 
nawet najbardziej zatwardziali sędziowie 
z trudem powstrzymywali się od łez. Czę- 
sto wyjeżdżał na długi okres czasu, nie 
zabierając ze sobą żony. 

Z zmartwienia zachorowała. Wezwa- 
ła lekarza Lapiusa, człowieka o bardzo 
wytwornych manierach. W tym czasie od- 
bywał się proces. Elphistone obronił pe- 
wna kobietę niezwykłej piękności, która 
najpierw zrujnowała swego męża. a po- 
tem wytoczyła mu proces o zdradę. El- 
phistone wygrał sprawę. Gdy wieczorem 
wrócił do domu, zastał swą żonę ciężko 
chorą. Miała atak histeryczny. 

Elphistone wrócił do biura. Peachbłow 
rzekła: 

— Nie ulega wątpliwości, że lekarz 
jest najpożyteczniejszym człowiekiem na 
świecie. Lekarz jest najodpowiedniejszym 
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| w Krakowie nie mają jeszcze swego 
rozdziału w annałach ligowych. Zdaje 
się jednak, że nie będzie ryzykiem, je- 
śli dmś już wpiszemy na konto dmży- 
ny krakowskiej, grającej na własnem 
boisku, dalsze dwa |lodałnie punkty. 
Spodziewamy się, że szczegóły mpo- 
wyższe ułatwią poniekąd nczestnikom 
naszego konknrsu kalkniację, oraz wy- 
danie swej opinji. Zwracamy uwagę, że 
kupony oddawać można wprost w Re- 
dakcji przy ul. Chorążczyzny 31, 
względnie w kantorze w tym samyw 
domu, na parterze 


Jut o pieres y dzień 
wyś gów. 


Lwów, 23. maja. 

Małopolskie Towarzystwo Zachęty do 
Hodowli Koni urządza w dniach od 24 
maja do 24, czerwca br. wiosenne wyście 
gi konne ną torze własnym im. Fryderyc 
ka Jurjewicza na Fersenkówce. Tegoro« 
czny sezon obejmuje 18 dni wyścigo. 
wych, w których startować będą konia 
z. całej Polski © arubskie. Dniem Kulmi- 
nicyjnym sezonu będą: 8. czerwca z Wici 
ką Wojskowa Gonitwą z przeszkodami 
o nagrodę 15,080 zł.; 15. czerwca roze- 
graną zostanie nagroda 11.690 zł. Jana 
hr, Tarnowskiego Memorial, w dmiu 19. 
czerwca odbędą sie po raz pierwszy we 
Lwowie Derby dia koni pół krwi hodo- 
wli małopolskiej i w tym samym dniu 
Derby dla koni arabskich, Dotych- 
czasowe zgłoszenia koni w liczbie o. 
kGło 200 wszelkich typów umożliwią ob- 
sadzenie pola konkurencji w każdej go- 
nitwie w wysokiej ilości miejse. Stara- 
niem Towarzystwa został zapewniony do 
godny dójazd komunikacyjny do toru 
wyścigowego po poprawionej drodze 
przez władze miejskie. 


* Fts 


NADES 


LANG. 


Podziękowanie. 


J W. Panu Prof. Drowi K. Bocheń- 
skiemu za pomyślne dokonanie ciężkiej 
operacji, Dyrektorowi Sanatorjum Czer- 
wonego Krzyża Drowi Ł. Jaklińskienu 
za iście ojcowską opiekę, Drowi G. Mah- 
lowi i Drowi F. Hippowi składam tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie. 

4960 Henryka Opatowa. 


LEKARZ-DENTYSTA 

Or. Henryk Berger 

przeniósł ordynacje swoją z ulicy Legjo- 

nów 7. na ul. Ki. Tańskiej 1. i ord. od 9 
do 4.30. Telef.75-—16. 4914 


mężem dla mnie. 

Wkrótce potem wyjechała w podróż 
poślubną... 

Doktór Lapius przyjmował chorych w 
swoini gabinecie. Peachblow stale pod- 
słuchiwała. Zrozpaczona była, że odwie- 
dzały go tylko kobiety, by po długich 
szeptem prowadzonych rozmowach opu- 
ścić go z rozradowaną twarzą. O kazdej 
porze nocy i dnia dzwonił telefon. We 
wszystkich wypadkach chodziło o ko- 


biety, 
— Mam dyść — rzekła pewnego dnia 
Peachblow — tych wolnych zawodów i 


Mmteligentów! Przechodzę do handlu. 
Najbliższym mężem naszego „kwiatu 
brzoskwini” był — spólnik firmy „wWa- 
nafils i S-ka“. 

[lekroć przychodziła do biura, zasia- 
wała go w otoczeniu panien, piszących 
na maszynie, sklepowych, modelek i in- 
nego żeńskiego personelu. Maż jej ciągle 
myśłał o tem, by zadowolić piękue e- 
wiasty, by ubrać je w najpiękniejsze sł'o- 
eje, a po zamknięciu sklepu zupełnie za- 
pominał o kobietach. 

Właściciel sklepu z obnwiem był na- 
stępnyni mężem naszej Peachblow. Lecz 
ilekroć wstępowała do sklepu, zastławała 
go na kolanach przed jakąś niewiastą, 
usiłująca wcisnąć swą ogromną nogę w 
ciasny pantofelek. 

Peachblow porzuciła miasto. Wybra- 
ła farmera. Tym szczęśliwym był Hepple. 
Był on tak szczęśliwy, że odprawił słu- 


Nr. 9226 


KONKURS LETNI 


„Gazety Porannej" 


o uśmiech szczęścia. 


Lwów, 23. maja. 


Konkurs letni „Gazety Porannej*, 
który przyniesie laurealowi wielkiego 
tego turnieju o uśmiech szczęścia 
wspaniały dar w postaci pięknej willi 
w mieście ogrodzie Olesiowie pobudził 
wśród szerokich sfer Czytelników 

nowy przypływ zainteresowania 
tem letniskiem przyszłości, które po- 
siada tak niezwykle korzystne warun- 
ki rozwoju. W związku z tem napły- 
wają do Redakcji naszej liczme zapyta 
nia co do warunków parcelacji Olevio 
wa. 

Pytania te są zupełnie racjonalne, 
bo wszak tylko jeden z wielu powo- 
łanych może być wybrany łaską losu 
na szczęśliwego posiadacza willi w 
tem robuduwującem się letnisku 


bez nakładu żadnych kosztów 


j starań prócz wycinania kuponów kon 
kursowych, które będą się ukazywały 
kolejno w numerach „Gazety Poran- 
nej“. 

Wszyscy inni, których pociąga pers- 
pektywa osiedlenia się w Olesiowie, 
względnie uczynienia z niego swej sta 
łej wilegialury, muszą dążyć do tego 
celu drogą dla wszystkich otwartą a 
mianowicie przez nabycie w Olesiowie 

parceli budowlanej, 
na której stanie następnie urocza willa 

Celem zadośćuczynienia życzeniom 
naszych Czytelników oraz wszystkich 
interesujących się Olesiowem podamy 
w następnych artykułach dokładne in 
formacje co do planu | warmnków par- 
celacji gruntu i nabywaniw parcel w 
łem letnisku. Obecnie już na wstępie 
zaznaczamy, że warunki te są 

nader pomyślne 
j w ten sposób obliczone, aby były do 
stępne nawet dla najskromniej sytuo- 
wanych rodzin urzędniczych i wogóle 
średnio-zamożnych reflektantów. Ten 
niezwykle dogodny plan parcelacji 
działek wynika z intencji natury hy- 
gienicznej i społecznej, które kierowa- 
ły właścicielem tych gruntów znanym 
przemysłowcem we Lwowie 


Żącą i kazał żonie prowadzić gospodar- 
stwo. Budził ją o 4 nad ranem, a o zmro- 
ku kładła się do łóżka. Nareszcie osią- 
gnęła Peachbłdw to, czego sobie życzyła, 
lecz jak wiadomo, życzenie przestaje oyć 
życzeniem, w chwili gdy się spełnia. Bie- 
dna Peachblow zaczęla się zaniedbywać, 
zwłaszcza, że musiała ciężko pracować w 


gospodarstwie. 
— Każdy następny mąż — myślała 
melancholinie — jest gorszy wd swego 


poprzednika. Można równie dobrze zostać 
z pierwszym lepszym mężczyzną, którzyo 
się przypadkowo poślubi. Byłam przecież 
najszczęśliwsza z moim aktorem kius- 
wym Zgubiła mnie moja nieszczęsua wła 
ściwość zapominania. Najgorętszem «no- 
jen: życzeniem jest nie mieć więcej tej 
fatalnej właściwości. 

Zaledwie pomyślała te słowa, gdy 
sejsmograty na całym świecie stwierdziły 
dalekie trzęsienie ziemi. Peachblow jak 
gdyby hypnotycznym urokiem tknięta pa- 
trzała przed siebie. Usłyszała głos swego 
męża; był to Claud Winsor, aktor ki: 
nowy‘ 

— Ależ kochana, eo ty robisz w ku 
chni, to przecież nie dla ciebie rniejsce!.. 
Mam wielką korespondencję do załatwie- 
nia Muszę odpowiedzieć wszystkim ino- 
im wielbicielkom. 

Peachblow z okrzykiem radości rzu- 
ciła mu się na szyję. 

Mcrał z tej historji, o ile wogóle w 
niej tkwi jakiś sens moralny, przypami- 
ma przysłowie o deszczu i rynnie... 

Tłum. C. S. 


GAZETA PORASTA 


p. Aleksandrem Lewickim 
przy powzięciu myśli stworzenia tego 
nowego letniska tuż pod Stanisławo- 
wem. 

Nie chodzi tu o względy natury ko 
mercjalnej, ale o realizację dzieła ma- 
jącego podkład ideowy, w czasach gdy 
szerokie sfery ludzi niezamożnych nie 
mogą pozwalać sobie na wyjazd do 
drogich miejscowości kąpielowych i kli 
matyk. Stworzenie takiego osiedla po- 
siadającgo wszelkie dogodności najle- 
piej urządzonych tego rodzaju zakła- 
Lisly Z ina- 


łopolsiich U D 


a drojowisk. PUB G2%A TO 
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głuszy 


z dnia 24 maja 1980. 


O Olesiowie 
i jego ti órcy 
p. A. Lewickim. 


dów bez wynikającej stąd drożyzny i 
niedostępności jest zaiste 
czynem godnym uznania, 

który też znalazł już oddźwięk i zrozu 
mienie w sferach, dla których Olesiów 
jest przeznaczony. Świadczą o tem li- 
czne zastępy tych, którzy już nabyli 
parcełe i bądź to ukończyli bądź to 
są w trakcie jej zabudowania. 


Str. l 


NADESŁANE 
(Rubryka ta mie pochodzi od Redakcji). 


List otwarty 


do WP. Franciszka Moszkowicza 


we Lwowie 


Powiedz Pan raz prawdę, czy istonie 
— jak w kołach tsywarzyskich opowiadają 
— urządza Pan na placu Targów Wscho- 
dnich, popularna restaurację wraz z ka- 
bareten: i dancingiem w pięknym lokalu: 
„Alhambra? Czy prawdą jest, że ku- 
chnia „Alhambry“, jak WPan najbliższym 
opewiada na ucho, będzie wzorowo pro- 
wadzoną i że ceny będą bardzo przy- 
stępne? I kiedy wreszcie nastąpi otwar- 
cie „Alhambry“? Czekamy, by WPan bez 


160.„bligszych powa parcelacji zwłocznie zdeklarował się co jest na 
Olesiowa dowiedzą się nasi Gzytelnicy | rzeczy! 

w następnych numerach „Gazety Po- | zwolennicy świeżego powietrza. miłego 
rannej“. lokalu i dobrej restauracji. 4942 


rzystrojonej ob.'ubienicy 
leśnej... 


Finas oA 
Kilta godz n 
w Morszynie. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannei".) 


Morszyn, w maju. 


Zdrojowisko ukryte zupełnie w le- 
sie. Wysiadając na miejscowym dwor 
cu kolejowym ma się wrażenie, że zbu 
dowano go dla twycieczkowca, który 
chce kilka godzin przepędzić w głuszy 
leśnej, wśród oddechu zielonych papro 
ci, mchów i wyziewów żywicznych 
smereczyny. 

Kilkadziesiąt kroków od dworca za 
kład kąpielowy. W niewielkim od nic- 
go promieniu 'bezpretensjonalne a nie 
które i pretensjonalne wille. Przecina- 
jący kąpielisko gościniec Stryj-Bole- 
chów świeżo wyasialtowany, tak, że 
tłumi odgłos wozów i niedopuszcza do 
tworzenia się kurzu tak nieprzyjem- 
nego i coraz dokuczliwszego w miarę 
rozwoju automobilizmu. 

Morszyn, to stara polska salina pa 


miętająca jeszcze czasy Zygmunta sta 
rego. Braniccy warzyli tu sól, ale za- 
przestali z czasem, wskutek domieszek 
innych soli, których wartości wówczas 
nieznano, a które dziś Morszyn czynią 
tak cennym. Długo potem, bo aż do 
czasów Smolki, właściciela Morszyna, 
nie zwracano uwagi na zdrowiodajne 
jego źródła. Właściwym twórcą kąpie- 
liska był dopiero Stiller, który w roku 
1875 zakłada tu „górskie uzdrowisko 
klimatyczne”, bo Morszyn nie tylko le 
ży wśród lasów szpilkowych i na tem 
saniem co Trenczyn równoleżniku, ale 
wznosi się od 316 do 320 metrów nad 
peziom morza. Lasy tu duże przeważ- 
nie szpilkowe, ale i mięszane. Łączą 
Się z karpackiemi tak, że nieraz z Be- 
skidn zabłądzi tu jeleń szukający spo 
kojnej polany na rykowisko, albo za- 


Dempsey redivivus? 


WOLI LWY NIŻ CARNERĘ! 
(Do ryciny na str, 1). 


Lwów, 23. maja. 

(=) W czasach ostatnich niesłycha 
ne triumify święci w Ameryce bokser 
włoski, Primo Carnera. Jest to istny 

olbrzym, 
posiadający kolosalną silę i doskona- 
łą technikę bokserską. Gigantyczny ten 
człowiek jest wysoki na 2 m 25 cm, 
waży 126 kg, ma numer kołnierzyka 
50, a bucików 58. Nic dziwnego, że na 
zwisko jego stało się 

postrachem 
dla bokserów amerykańskich... 

Budzi to oczywiście wielkie nieza- 
dowolenie Yankesów, których „ambi- 
cja“ narodowa jest z tego powodu sil- 
nic podrażniona. Ponieważ Tunney wy 
cofał się zupelnie z ringu i postanowił 
nigdy już do laurów bokserskich nie 
wracać, poimyślano znowu o Demp- 
gey'u jako o jedynym godnym przeciw 
niku Carnery. 

Dempsey zaczął sobie ten projekt 
rozważać, a ujęło go może mniej moż- 
liwość zwyciężenia Garnery niż pers- 
pektywa miljonowego wynagrodzenia 
któreby zyskał nawet w razie klęski. 
Match bowiem Carnera-Dempsey wy- 
wołałby niewątpliwie w Ameryce ol- 


brzymie zainteresowanie i sukces fi- 
nansowy tej imprezy byłby zapew- 
niony... 

Tymczasem niedawno pisma ame- 
rykańskie podały wiadomość, że Demp 
sey wyjeżdża niebawem do 

AMtryki, 
zaproszony przez jednego ze swych 
przyjaciół na polowanie na lwy. No- 
wina ta wywołała oczywiście sporo 
złośliwych komentarzy, Złość przeja- 
wia się również w postaci licznych ka 
rykatur. Jedna z nich, zamieszczona 
właśnie na naszej ilustracji, przedsta- 
wia 
„sen“ Dempsey'a, 

który ubrany w kostjum tropikalny, o- 
trzymuje tak milutki cios od Carnery, 
że spada z areny wprost w — paszczę 
oczekujących go lwów... 

Carnera jednak żywi ciągle jeszcze 


nadzieję, że zmierzy się z Demp- 
seyem. 
Aby zarazem oswoić się z wido- 


kiem tego bądź co bądź groźnego prze 
<iwnika, kazał sobie sporządzić 
figurę Dempsey'a z wosku, 
obok której widzimy go właśnie w dru 
giej części naszej ilustracji... 
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puści się orzeł za żerem. 

Za czasów Stillera oprócz źródła 
Bonifacego korzystano jeszcze z innych 
czterech. Najważniejszym zaś po Bo- 
nifacym jeszcze dziś jest źródło Matki 
Boskiej. Już za Stillera zakład leczni- 
czy posiadał 60 pokojów i łazienki o 
16 kabinach. 

Stiller darował Morszyn wraz z fol 
warkiem Towarzystwu lekarzy galicyj 
skich. Dla braku funduszów zakład je- 
dnak rozwijał się powoli, a jeszcze wol 
niej po zniszczeniu wojennem, W roku 
1921 zakład kapielowy zostaje wydzier 
żawiony „Spółce akcyjnej Zdroje Pol- 
skie“. 

Obecnie czynne są tylko dwa źró- 
dła. Woda ich chwilowo zupełnie wy- 
starcza. Pierwsze daje sołankę trzydzie 
głukilku procentową, drugie wodę słod- 
ką ale silnie radjoaktywną. Więcej je- 
dnak niż te wody jest może cenną ho- 
rowina, usiępująca w Europie zaledwie 
borowinie w Francensbadzie. Gharak- 
teryzuje ją znaczna zawartość kwasu 
mrówkowego. 

Największą liczbę chorób, z jakiemi 
przyjeżdżają do Morszyna kuracjusze, 
stanowią choroby wewnętrzne. Za nie- 
mi idą choroby nerwowe i kobiece. 
Nie brak i takich, którzyby cheieli w 
Morszynie stracić nieco niepotrzebnej 
i niewygodnej tuszy. 

Bardzo skulecznie działa woda Bo 
niłacego na przewlekły gościec, skazę 
moczanową i kamicę żółciową; nie go- 
rzej od wody karlsbadzkiej i kissingen- 
skiej. Podobną również do karlsbadz- 
kiej jesl działalność morszyńskiej wo- 
dy przeciw otyłości. 

Morszyn dziś, tj. 28 bm. jest prawie 
gotów do przyjęcia kuracjuszy. Otwar- 
to łazienki, ale właściwy sezon zacznie 
się dopiero 1-go czerwca. 

Jak się przedstawia Morszyn zew- 
nętrznie? Akurat spotkałem się z ko: 
misją saniłarną zdrojową i z lekarzem 
powiatowym, stryjskim drem  Misiń- 
skim. Zwiedziłem łazienki, park, poko- 
je gościnne, pijalnię wody itp. Wszyst 
ko odświeżone, schludne i świeże. Ca- 
ły Morszyn wygląda w tej chwili jak 
przystrojona obłubienica czekająca na 
oblnbieńca. Chwilowo tu jeszcze chło- 
dno i wilgotno po ostatnich deszczach. 
Nie więcej jednak chyba, jak gdzie in- 
dziej! . 


Str. 10 
pmm = 

Morszyn ma połączenia kolejowe 
bardzo logodne. W miejscu posterunek 
policji państw., dość silnie obsadzony, 
Komendant posterunku Poznańczyk i 
jak mówią bardzo energiczny. Są jed- 
nak pewne niedomagania. Przydałoby 
się więcej skrzynek pocztowych. Pocz= 
ta umieszczona wprawdzie blisko dwor 
ca i zakładu zdrojowego, ale dostęp do 
niej zaniedbany. Droga błotnista, choć 
jest własnością kolejową i stanisiawo- 
wska Dyrekcja kolejowa obiecała wy- 
szutrowa ją do 15 maja. Właścicie- 
lowi domu, w którym mieści się po- 
ezta, a który chciał własnym kosztem 
zbudować drewniany chodnik, nie po- 
zwolono na to. Skutek ten, że chodni- 
ka niema, a droga pozostała bajurą. 
i Jest to jednak drobnostka, którą 
chyba do l-go czerwca Dyrekcja kole 
jowa usunie, zwłaszcza jeżeli upomni 
się o to Dyrekcja Poczty we Lwowie. 

Es 
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Z TEATRU. 
„AAREM”, 


komedja w 3 aktach Ernesta Vajdy. 
Występ Zespółu dram. Sokoła IV. 


Lwów, 23 maja. 


Onegdajszy występ Zespołu dram. 
Sokoła IV. w sali Teatru Małego był 
dowodem, że utalentowani amatorzy 
przy starannej reżyserji mogą zaiste 
wytrzymać porównanie z zawodowy- 
mi artystami. 

Obfitująca w efekty proteskowe ko- 
medja węgierskiego autora ©. Vajdy 
„Harem“, znalazła wybornych inter- 
pretatorów, a jeszcze lepsze interpre- 
tatorki, gdyż w tym wypadku nie tyl- 
ko z galanterji pierwszeństwo należy 
eię paniom Dembrowskiej i Varglowej. 
Pierwsza w roli Manon, druga w roli 
Carli, stworzyły kreacje pełne życia i 
wdzięku, były zajmujące i swobodne, 
bez cienia szarży, tak często cechują- 
cej nawet dobrą grę amatorską. Nie- 


mmiej dobrze wywiązała się ze swej 
rólki fertyczna  subretka p. Reisinęe- 
równa. 


Kipiącym warem wschodniego tem- 
peramentu był p. Frydrych jako książę 
Hilmi Kedid, zaś p. Bełty stworzył 
przepyszny typ starego kamerdynera. 
Na wysokości swego, bynajmniej nie- 
łatwego zadania, sianęli obaj amanci 
Rolando Valetti — p. Orłowski i Pe- 
tri — p. Szarski. Staranna reżyserja p. 
St. Czaszki zasługuje na pełne u- 
znanie. 

Sukces artystyczny przedstawienia 
urządzonego na dochód LOPP. w ra- 
mach „Tygodnia lotniczego” był zupeł- 
ny. Inaczej rzecz się przedstawiała pod 
względem dochodowym, gdyż sala 
świeciła pustkami. 

Dziwić się zaiste wypada, że Komi- 
łet L. O. P. P. dla celów, którym słu- 
ży, nie rozwiuął skułeczniejszej akcji 
w kierunku rozsprzedaży biletów. 

J. P. 


| __" gumowa". a MGIRDOJ 
NADESŁANE. 


Najpiękniejsze 
Markizety, 


Georzetty, półjedwabie do prani”, 
tulary modne, poleca w 'brzymim 
wyborze firma 


ANTONI UWIERA 


fWÓW HH. HALICKA 1. 19, 


te same wzory otrzymał’ filje w Droho- 
byczu, Stryju, Tarnopolu i Tarnowie. 
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„GAZETA PORANNA“ 


Dom Emigranta‘ we Ly 


7 dnia 24. maja 1930. 
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Owie 


da opieke wychodźcy polskiemu 


Lwów, 23 maja. 

(jp) Dzięki inicjatywie i zabiegom 
lwowskich Towarzystw społecznych, 
zajmujących się sprawą emigracji, o0- 
raz miejscowego Urzędu Emigracyjne- 
go, jakoteż nader życzliwemu poparciu 
ze strony p. wojewody Gołuchowskiego 
u rządu centralnego, powstal we Lwo- 
wie u zbiegu ulicy Listopada i Wiś- 
niowieckich „Dom Emigranta". Jest to 
pierwsza tego rodzaju placówka w Pol 
sce a zakrojona została na taką miarę 
iż może stanąć w rzędzie najbardziej 
wzorowych instytacyj opieki nad emi- 
grantem, istniejących w innych kra- 
jach. = 


O doniosłości tej placówki w kraju 
naszym, z którego rok rocznie wyjeż- 
dża tak znaczny kontyngent emigran- 
tów, byłoby zbyteczne się rozwodzić. 
Kto zna smutną dolę emigranta, który 
już w pierwszym etapie, zanim wyje- 
dzie z kraju jest najczęściej zdany na 
łup wyzyskiwaczy, ten rozumie jak 
bardzo ważne jest skoncentrowanie ru 
chn emigracyjnego w „Domu Emigran 

| ta“, gdzie otrzyma on wszelkie potrze- 
bre informacje, zostanie skierowany 
do środowisk emigracyjnych przedsta- 
wiających najłepsze warunki a przed 
wyjazdem znajdzie schronienie i za- 
spokojenie wszystkich swych potrzeb. 


Z funduszów rządowych. 


„Dom Emigranta“ zbudowany fun- 
duszami rządowemi, znajduje się już 
w stadjum wykończenia. Ogólny koszt 
budowy wynosił ok. 900.000 zł. W 
dniu wczorajszym o godz. 12-ej w po- 
łudnie odbyło się wspólne zwiedzenie 
tego domu przez przedstawicieli władz 
z p. wojewodą Gołuchowskim na czele 
przez przedstawicieli Towarzystw em 
gracyjnych i organizacy) społecznych 
oraz miejscowej prasy. Wśród zebra- 
nych byli obecni kom. m. prof. Nadol- 
ski, naczelnik Woj. Wydz. pracy i o- 
pieki społ. r. Maszkowski, nacz. Wydz. 
robót publicznych inż. Krzyworączka, 
r. Kirschner, prez. Międzystowarzysze- 
niowej Rady Emigracyjne) rekt. Sie- 
miradzki, który zarazem  reprezento- 
wał Polskie Towarzystwo Opieki nad 
Emigrantem, reprezentanci Pol. Tow. 
emigr. prof. Wójcik, dyr. Sarnecki 
i ks. dr. Stepą, im. Tow. Opieki nad 
ukraińskim emigrantem dr. Howyko- 
wycz, dr. Konstantynowicz i red. Iwa- 
azko, im. Żyd. Tow. emigracyjnego 
dr. Schoenfeld, dr. Melzer i dr. Klafte 
nowa, kier. Syndykatu Emigr. inż. Sar- 
nowiec, dalej Komisja kobiet Opieki 
nad emigrantem z prez. Różą Łnka- 
siewiczową i panią Skoczylasową, im. 
ekspozytury Urz. Emigr. nacz, dr. Wła 
dysław Wyszyński, kier. budowy inż. 
Sabiński, oraz inż. H. Zaremba, repre 


lić, że „Dom Emigracyjmy" będzie pro- 
| 


| zentanci stowarzyszeń społecznych v- 
raz prasy lwowskiej. 

Przy zwiedzaniu gmachu informo- 
wał gości dr. Wyszyński, oprowadza- 


jąc ich po wszystkich lokalnościach, 
których rozmieszczenie jest następu- 
jące: Na dole będą znajdowały się kuch 
nie, jadalnia, kąpiele i tusze, na par- 
terze: wielka poczekalnia dla przyby- 
| wających emigrantów, połączona bez- 
pośrednio z biurami Urzędu emigracyj 
! nego. Na pierwszem piętrze będą się 
| znajdowały biura wszystkich społecz- 
nych Tow. emigracyjnych, sala reak- 
cyjno - odczytowa, ambulatorja lekar- 
skie oraz ochronka dla dzieci emigran 
tów. 

Drugie i trzecie piętro będzie prze- 
znaczone na pomieszczenie emigran- 
tów, a mianowicie na drugiem piętrze 
będą się znajdowały sale zbiorowe dla 
mężczyzn, zaś na trzeciem piętrze po- 


[BIE gościnne dla inteligencji oraz sala 


zbiorowa dla kobiet Czwarte piętro 
zajmą ubikacje administracyjne, pral- 
nie, prasowalnie, susznie, dezyniektor 


| i pokoje dla służby. 


Human.tarny charakter „Bomu“. 


Już z samego wymienienia rozdzia 
łu ubikaeyj wynika jasno, że emigrant 
znajdzie tu zaspokojenie wszystkich 
swcioh potrzeb. Nadto warto podkreś- 


wadzony w duchu humanitarnym, wy 
kluczając zupełnie zyski a wszelkie o- 
płaty zostaną obliczone tylko w tej wy 
sokości ażeby pokryć wydatki admini- 
stracyjne. Dzierżawę „Domu migra- 
cyjnego“ ma objąć Spółłzielnia wyło- 
niona w tym celu z Rady Międzysto- 
warzyszeniowej. 

Byłoby ze wszech miar pożądane, 
aby „Dom Emigranta“ mógł być w jak 
najszybszym <zasie otwarty dla swe- 
go przeznaczenia. Z tego względu nie 


W poszek Wan 


Hi 


| 
| 
| 


| 


» 


wątpimy, że Urząd Emigracyjny, na 
którego czele stoi tak bardzo życzliwy 
dla całej akcji dyr. Nakoniecznikofł, 
zechciał o ile możności przyspieszyć 
dalsze asygnowanie kredytów na wy» 
kończenie gmachn, 

Poświęcenie „Domu Emigracyjne- 
go“ nastąpi już w przyszłym miesiącu 
a mianowicie dzięki zgodnemu stano- 
wisku kompetentnych czynników i spo 
łeczeńsiwa małopolskiego odbędzie się 
ono w ramach „Tygodnia Emigranta" 
oznaczonego na czas od 9 do 15 czerw 
ca. Będzie to jedna z głównych i naj- 
piękniejszych uroczystości tego „Tygo- 
dnia“ którego zadaniem jesl propagan 
da idei opieki nad emigracją 


wika n 67OREgO. 


NOWA EKSPEDYCJA DRA ANDREĘEWSA. 


Lwów, 23. maja. 
(=) Dr. Roy Chapman Andrews, 


sławny uczony amerykański, |podej- 


Wojtaszek ma szczeście, 


GDYŻ PO RAZ WTÓRY UNIKNĄŁ KARY WIĘZIENNEJ. 


Lwów, 23. maja. 

*—) Dnia 2. października 1927 r. 
w Glinnej Nawarji parohek Józef Woj: 
łaszek, czując żal do swego szwagra 
Nycza, postanowił wi dniu tym skorzy- 
stać z okazji, że szwagier jego będzie 
obecny na odbywającem się w Glimmej 
Nawarji weselu, by zemścić się na 
nim i w tym cela wziął sobie do po- 
mocy swego kolegę Kramarza. Umó- 
wili się, że pmzyjdą na wesele, uzbro- 
jeni w laski i koły i na hasło rzwowne 
przez Wojłaszka „Świeć!“ ma przyja- 
ciel jego przystąpić do ataku na Ny- 
cza. Tymczasem tak się złożyło, że 
Nvcza nie ujrzeli, natomiast ofiarą ćch 
zapędów wołowniczych padł niejaki 
Szubert, którego tak ciężko pabili, iż 
doznał złamamia czaszki, W roku 1928 
odbyla się rozprawa, po której Kra- 
marz został zasądzony na 10 miesięcy 
więzienia z zastosowaniem amnestii. 


miał pobić swego szwagra, to jedmak 
w pobiciu Szmberta mie brał udziałn. 
Prokurator od wyroku uwałniającego 
Wojłaszka zgłosił zażalenie niaważno- 
ści, a Sąd Najwyższy po zbadaniu 
sprawy zniósł wyrok uwałniający Woj 
taszka i połecił przeprowadzić ponow- 
ną rozprawę z tem, by dokładnię wy- 
świetlić sprawę hasła: „Świ 
Wczoraj przed Senatem pot prze- 
wodnictwem radcy Kesikowskiego od- 
była się ponowna rczprawa. Okazało 
się, że Wojtaszek wyrzekłszy slowo: 
„Świeć”, nie użył go w (znaczeniu: 
„Bij, lecz zaświeć latarkę i poczem 
dopiero Kramarz kołem uderzył Szm- 
berta po głowie tak, że złamał mm 
czaszkę. W wyniku wczorajszej TOZ- 
prawy Trybunał ponownie nwolnił 
Wojizszka od winy i kary. 


Oskarżał prokurator  Ogomowski, 


A 
o 


zaś Wiajtaszek został uwolniony, sąd | bronił adwokat dr. Gelb, poszkodowa- 


bowiem wyszedł z założenia, że nie 
było zmowy i aczkołwiek Wojiaszek 


nego zastępował adwokat dr. Löwen- 
hack, 


muje obecnie po raz piąty i — jak sam 
przypuszczą — ostatni ekspedycję do 
Mongolji. Towarzyszyć mu będą: pa- 
leontolog i geolog francuski Tedihard 
de Chardieu i dwaj uczeni chińscy dr. 
Czang i dr. Pei. Ekspedycja będzie się 
starała osiągnąć teren 
wydm piaszczystych, 

których granica leży około 700 km. na 
północ od Kałgann. Aż do tego miejsca 
wyprawa będzie odbywała amami, a 
później na wiełbłądach. Po przedszuka- 
niu wydm piaszczystych, ekspedycja 
ponownie zwiedzi tęreny, zbadane już 
w r. 1929, gdzie znaleziono ciekawe 
zabytki kopalne. 

W roku ubiegłym wysłał dr. Am. 
drews mongolskiego asystenta, by zre. 
kognoskował okolicę wydm piaszczy: 
stych, którą osiągnięto już w poprzed; 
nich wyprawach, a której nie możną 
było dokładnie zbadać z powodu itmud- 
ności. terenowych. Mongo zmalazł tam 

jezioro, 

nad którego brzegami zmajdwwały sią 
szkielety zwierzęce, [pochodzące z bar- 
dzo odległej epoki. Przesłamo je do Mu. 
zum Przyradmiczego w Nowym Jorku 
gdzie okazało się, że są to szktialiy 
zwierząt pierwotnych. Wobec tego Au 
drows żywi nadzieję, że uda mu się o 
becnie odkryć slady człowieka gier. 
WOłnEJ0. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANG- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
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TEATR WIELKI. 
Piątek. 23. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Róże z Fiorydy* — zniżki ważne. 
Sobota, 24. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Kupiec Wenecki“, ceny zniżone, przed- 
stawienie Jla młodzieży szkolnej. 
Scbota, 24. maja o godz. 7.80 wiecz. 
„Róże z Florydy* — zniżki ważne. 
Niedziela, 25. maja o godz. 11 w poł. 
„Uroaczysta Akademja“ ku uczczeniu 400- 
letniej rocznicy urodzin Jana Kochanow- 
skiego. 
Niedziela, 25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Lwie Serca“ — ceny zniżone. 
* 
TEATR MAŁY. 


Piątek, 28. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Kiepski Szeląg" — zniżki ważne. 

Scbola, 24. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Kiepski Szeląg* — zniżki ważne. 

Niedziela, 25. maja o godz. 3.30 popot. 
„Pan Topaz“ — ceny zniżone. 

Niedziela, 25. maja o godz. 7.30 wistz. 
„Kiepski szeląg“ — zniżki ważne, 

xx 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Piątek, 8.15 wiecz. „Peryferje”, sztuka 
Langera. Ceny popołudniowe. 

Sobota, 3. popoł. „Miasto Żydów“, 
sztuka Cajtlina. Ceny popołudniowe. 

Sobota, 8.15 wiecz. „Opowieść o Her- 
szlu z Ostropola*. Komedja Liiszyca. Ce- 
ny zwykłe. Zniżki ważne. 


R 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek, 27. maja: Jazzywa Orkiestra 
Symfoniczna. 
Piątek, 30. maja: XXIV. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy. Paweł Ko- 
chański, skrzypek. 4943-3 


CYRK STANIEWSKICH we Lwowie. 
plac Bema, dziś o godzinie 8-mej wieczo- 
rem wielki program 16-stu atrakcji świa- 
towych. — W sobotę i niedzielę po dwa 
przedstawienia o godzinie 4-ej popołud- 
niu i 8-mej wieczorem. 

-ms 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiekowy: „Szalona 
dziewczyna”, oraz Hanka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym. 

CASINO: „Papierowy kochanek* i 
„Ludzie bez jutna“. 

CHIMERA: „Moja żona, twoja żona”. 

COLOSSEUM: „Tajemniczy policjant". 
FATAMORGANA: „Manolescu“. 

GRAŻYNA: „Czterech djabłów*. 

KOPERNIK: „Marsz Radeckiego" z hr. 
Esterhazy. 

LEW: „Największa ofiara kobiety“ i 
„Wywoływacz”. 

LUNA: „W płomieniu życia”. 

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy 
„Szampańskie życie“, Ponadto „Uśmie- 
chy“ (Bracia Calabraki). 

OAZA: „Miasto cudów“. 

_. PAŁACE: „KRYSTYNA* film dźwię- 
kowy. 

PAN: „Słowik Hiszpański“ 

PASAZ: „Tom Mix“. 

POLONIA: „Kobieħa z malowaną twa- 
rzą“, podwójny program. 

PROMIEŃ: „Pożar serc“. 

STYLOWY: „Ksiazę miłości" oraz ko 
medja z Opłlen Moore. 

UCIECHA: „Małżeństwo na złość”. 


—_]-- 
Wiadamesci tectralne, 


„Lwie Śerca* baśń heroi-komedjowa 
J. S Petryego odznaczona na konkursie 
m. Łwowa. w czarującej oprawie dekora- 
cyjnej pomysłu art. mal. p. Janiny Przy- 
bylskiej, za piękne wystawienie której 
otrzymała dyrekcja teatrów specjalne po- 
dziękowanie od Komisji teatralnej, daną 
będzie w niedzielę, 25. bm. popoł. po ce- 
nach najniższych. Jest to ostatnia okazja 
zobaczenia tego wspaniałego widowiska, 
które powinien zobaczyć każdy Lwowia- 
nin 

„Kiepski szeląg”, dowcipna i niezwy- 
kle oryginalna w pomyśle komedja Bru- 
no Winawera, ulubionego komedjopisa: 
rza lwowskiej publiczności, spotkała się 
ma wczorajszej premierze w Teatrze Va- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1980. 


RONIKA |Nowe ceny na mięso i wędliny. 


USTALIŁ TYMCZASOWY ZARZĄD GMINY MIASTA LWOWA. 


Lwów, 23. maja. 

Tymczasowy Zarząd Gminy Król 
stol. miasta Lwowa ustalił nowe ceny 
maksymalne na mięso, wędłiny i ttu- 
šzcze Z mocą obowiązującą od dnia 
24. maja br. Ceny mięsa wołowego 
pozostają bez zmiany. I tak: 1 kg 
mięsa wołowego I kategori z dokladką 
najwyżej 20% 2.30 zł, 1 kg mięsa 
wołowago bez dokładu iub polędwicy 
2.80 zl, 1 kg mięsa wołowego II ka- 
teborji z dokładką 1.80 zł, bez do- 
kładu lub polędwicy 2.20 zł. Sklepom 
sprzedającym mięso wołowe z bydła 
tuczonego zezwala się pobierać wyjąt- 
kowo cenę o 20 groszy wyższą od ce- 
ny mięsa I kategorji. Natomiast ceny 
mięsa wiepnzowego i cielęcago zostały 
znacznie zniżone. I tak: 1 kg mięsa 
cielęcego przedniego 1.60 zł., mięsa 
cielęcego tylmego 2 zł., mięsa wieprzo- 
wego z dokładką najwyżej 10% 3 ñ., 
1 kg mięsa wieprzowego bez kości 3.60 
zł., 1 kg polędwicy bez kości 3.80 zł., 
1 kg szynki wędzonej z kclankiiem 
4.16 zl, bez kolanka 4.40 zł, 1 kg 
polędwicy wędzonej z ziaberkiem 4.70 
zł., bez ziobenka 5.80 zł., 1 kg kanczku 
wędzonego z ziberkiem 4.16 zł., 1 kg 


karczku wędzonego bez zioberka 4.70 
zł, 1 kg wędzoniki surowej do gotowa- 
nia 3.40 zł, 1 kg szynki gotowamej 
krajanej, polędwicy i kamczku gotowa- 
nego 6.60 zł, 1 kg kiełbasy krajanaj 
(krakowskiej) 4.90 zł., 1 kg kiełbasy 
siekanej (agramskiej) 4.70 zł, 1 kg 
kiełbasy pieczonej mazurskiej 4.90 zł., 
1 kg. kiełbasy biała, do smażenia i 
siekamej zwykłej 3.40 zł., 1 kg. kieł. 
basy do gotowamia i salami paryskie 
świeże 3.60 zł., 1 kg kabanosów 5.70 
zł., 1 kg salami suche 8 zł., 1 kg kiel- 
basek (chrzanóweak) 4.90 zł., 1 kg ser- 
woladck 4.20 zł., 1 kg wędzonki goto- 
wanej 4.40 z}, 1 kg zająca i ralady 
5 zl., 1 kg kiszki pasztetowej 3.80 zł., 
1 kg sałcesonu ozorkowego i głowizny 
3.40 zł., 1 kg salcesonu zwykicgo 2.80 
zł, 1 kg kszki w tmzech gatuńkach 
150 zł.; ceny powyższych wędlin dla 
odgprzedawców są o 10% niższe. — 
Tłuszcze: 1 kg smalcu wieprzowego 
topionego 4.30 zł., 1 (sg sadla 3.80 zł., 
1 kg słoniny wędzonej 3.80 zł., 1 kg 
słoniny paprykawanaj 4:40 zł, 1 kg 
słoniny zwyczajnej świeżej grubej 
3.40 zi., cienkiej 3.20 zł, 


łym z niezwykle serdecznem przyjęciem. 
Wykonawcy z pp. Czajkowską, Michnaw- 
ską, Okornickim, Zabielskim i innj'ni 
byli żywo oklaskiwani. 

W niedzielę dnia 25. bm. w sali Fer 
tru Wielkiego odbędzie się uroczysta aka 
demja ku uczczeniu 400-letniej rocznicy 
urodzin Jana Kochanowskiego urządzona 
staraniem Tow. nauczycieli szkół śred- 
nich i wyższych na cel dożywienia ubo- 
giej młodzieży szkół średnich. Początek 
o godz. 11 przedpot. 

x 

Z muzyki. Niezwykle interesujacy kon- 
cert odbędzie się we wtorek 27. bm. Po 
raz pierwszy we Lwowie zaprodukuje się 
Jazzowa Orkiestra Symfoniczna, która 
wykona cały szereg kompozycji i przevo- 
jów z zakresu t. z. muzyki jazzowej. W 
programie m. i. wyjatki z oper: „Jonny 
przygrywa' i „Opera za 3 grosze“. Orkie- 
stra grać będzie podądyrekcją zaszczyłnie 
znanego kapelmistrza wiedeńskiego Ea- 
dja Hermana Lilienfelda. 


* 

Pawel Kochański, najwybitniejszy 
skrzypek polski, artysta o międzynarodo- 
wej sławie, wystąpi z koncertem we 
Lwowie w piątek, 30. maja. Akompan:u- 
je Piotr Luboschutz z Nowego Jorku. 


xk 

Z „Trupy Wileńskiej". Dziś w piątek, 
po cenach popołudniowych powtórzenie 
szlagierowej sztuki Fr. Langera p. n. 
„Peryterje*, która cieszy śię niesłabną- 
cem powodzeniem. Precyzyjna gra świet- 
nego zespołu artystycznego „Trupy Wi- 
leńskiej* z Kamenem, Orieską i Wajsli- 
cem na czele, piękne dekoracje Fryca 
Kleinmana oraz nastrojowa muzyxa wpro 
wadza w zachwyt widza, który z ogro- 
mnem napięciem śledzi za akcją sztuki. 
Przedsprzedaż biletów od 10 do 1 i od 
4—5.30 w kinie „Kopernik“, zaś od 7 
wiecz. przy kasie teatr. 


=p- 
Z miesta. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pie- 
knych we Lwowie. Salon Wiosenny o- 
twarty obecnie w Pałacu Sztuki na placu 
Targów Wschodnich. obudził w sferach 
kulturalnych naszego miasta żywe zainta- 
resowanie, czego dowodem nietylko silaa 
frekwencja publiczności, ale wbszerne, 


pełne uznania słowa krytyki. Nic w tem 


dziwnego, gdyż mimo, że zorganizowano 
go niemal wyłącznie przy współudziale 
artystów lwowskich, nie uciekając się do 
żadnych związków  pozamiejscowych 
przedstawia się Salon tegoroczny nadzwy* 
czaj bogato nietylko ilościowo, ale i ja- 
«Kościowo, chlubnie świadcząc o żywotno- 
ści twórczej pracy w zakresie plastyki 
naszego środowiska artystycznego. Salon 
obeimuje: Wystawę pośmiertną Anny 
Harland-Zajączkowskiej, wystawę X-ciu 
Plastyków, Wystawę zbiorową Iwana 


Trusza, wystawę ogólną oraz Przemysł i 
Sztukę ludową. Muzeum Przemysłu arty- 
stycznego we Lwowie zakupiła dla swo- 
ich zbiorów rzeżby prof. Harlanda i Sta- 
rzyńskiego. W iokalu przy ul. Dziedu- 
szyckieh 1. 1, otwartą jest wystawa kopij 
Starych Mistrzów od XV do XX. w. Dbie 
wystawy otwarte są codziennie od 10. do 
18-ie] pop. 

Sokół Macierz zawiadamia o śmierci 
swej długoletniej członkini i naczelniczki 
śp. Heleny Dołęga Witkowickiej, która 
swą dlugoletnią i ofiarną pracą zapisała 
się złotemi zgłoskami w historji Sokoła. 
Zarazem wzywa wszystkie druhny i dru- 
hów tak umundurowanych, jak i nizu- 
mundurowanych z agrafką, bezwarunko- 
wo de wzięcia udziału w pogrzebie, któ- 
ry się odbędzie w piątek, 23. bm. o godz. 
17. z krypty QQ. Bernardynów. Zbiórka 
przed krypta. 

Kino Tygodnia LOPP. w sali żoł'ej 
Instytutu Technologicznego przy ul. Bour 
larda wyświetla najlepszy film lotniczy 
bieżącego sezonu pt. „Ostatnia godzina” 
(Orły wojenne). Kino czynne od godz. 15 
do 22 Nadto w programie doborowa ko- 
medja. Spieszcie do Kina LOPP. i popie- 
rajeie w ten sposób cele i zadania LOPP. 

Dancing Tygodnia LOPP.! Wśród licz- 
nych imprez Tygodnia budzi bardzo wiel- 
kie zainteresowanie i zadowolenie tych 
wszystkich, którzy bywają na świetnych 
balach LOPP. Dancing LOPP. odbędzie 
się dnia 24. bm., tj. w sobotę w miłych 
salach I. Domu Techników (początek 
o godz. 21-szej). Komitet Pań, bufet we 
własnym zarządzie, muzyka Osady, wszy- 
stko to daje rękojmię, że Dancing LOPP. 
uda się pod każdym względem i przy- 
czyni się do spopułaryzowania idei LOP 
Bilety wstępu 4.— zl, akademickie 2.— 
zł, familijny na 3 osoby 10.— zł. Zapro- 
szenia wydaje sekretarjat Komitetu Wo- 
jewódzkiego LOPP. pl. Smołki 3, I. p. 


Loty pasażerskie. Staraniem Komitetu 
Wojewódzkiego LOPP. we Lwowie odbę- 
dą się jutro, tj. w piątek 23. bm. loty pà- 
sażerskie na samolocie Fokker w godz. 
od 9—12 i od 15—19. Bilety w cenie 25 
zł., dla członków 20 zł. do nabycia przed 
odlotem. Loty odbędą się na lotnisku 
w Skniłowie. Dożazd autobusem miej- 
skim z Kopytkowego do Portu lotniczego 
LOPP w Skniłowie. 

Loterja LOPP.! Przez cały czas Ty- 
godnia LOPP. jest czynną Loterja fanto- 
wa LOPP. urządzona na werandzie Ka- 
wiarni Wiedeńskiej. Cena losu 50 gr. Do 
wygrania wiele wartościowych  fantów, 
między innemi rower, kilimy, wyroby ze 
srebra itp. 

Święto pułkowe 19 pp. Dowódca i 
Korpus Oficerski 19. Pulku Piechoty „Od- 
Sieczy Lwowa“ zawiadamia, że Msza św. 
polowa, z okazji Święta pufkowego, zo- 
stanie odprawiona w dniu 1. VI. br. ə 
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godzinie 10-tej na boisku sportowem na 
Cytadeli. 

Mianowanła i przeniesienia w kolej- 
nicinpic: Rańkowiski Jan, starszy asesor 
miąnewany kontrolerem wydziałowym w 
Wydziale kontroli dochodów we Lwo- 
wie, Krupa Grzegorz starszy asesor t za- 
wiadowca stacji w Barszczowicach za- 
wiadowcą w Lisku-Łukawicy, Bryła Fr., 
st, asesor w Samborze zawiądowcą sta. 
cji w Rudkiach, Muzykarz Adolf, asesor 

zawiadowca stacji w Uhnowie zawia- 
dowcą stacji w Mościskach, Trojan Jan, 
asesor w stacji Stryj zawiadowcą stacji 
w Lubieniu Wielkim, Łaba Franciszek, 
asesor w Bortnikach, zawiadowcą tej 
stacji, Gall Marjam, adjunkt i zawiadow- 
ca stacji w Siawiczanach zawiadowcą sta- 
cji w Sarzynie, Jobka Andrzej, adjunkt 
w stacji Dubno, zawiadowcą stacji w 
Zanwanicy, Karaś Mieczysław, adjunkt 
w stacji Nisko, zawiądowcą stacji w Ho- 
ryńcu, Meńczak Józef, adjunkt w Słobo- 
dzie Teofipólce zawiadowecą tej stacji. — 
Przeniesieni: Schaller Wilhelm, starszy 
asesor i zawiadowca stacji w Skolem do 
stacji Medyka w tym samym charakterze 
służbowym, Chmura Józef, starszy ase- 
sor i zawiadowca stacji w Medyce do sta 
cji w Skolem, Macheta Kazimierz, asesor 
zawiadowcą stacji w Zimnej Wodzie 
do Wydziału osobowego dyrekcji lwow. 
skiej. Jaworski Eugenjusz, adjunkt ze 
stacji Kleparów do stacji Lwów, Szezer= 
ski Jan, starszy asesor i zawiadowca sta- 
cji z Borynicz na stanowisko zawiadow- 
cy stacji w Bukaczowcach, Garstka Wła- 
dysław, asesor i zawiadowca stacji w 
Trembowli w tym samym charakterze ną 
równorzędne stanowisko stacji w Miku- 
lińcach_Sinusów, Bong Artur, asesor i 
zawiadowca stacji w Niżniowie do stacji 
w Dubowcach przy równoczesnem powie 
rzeniu mu czynności zawiadowcy stacji, 
Dabrowski Hipolit, asesor i zawiadowca 
stacji w  Huizdyczowie-Kochawina na 
stanowisko zawiadowcy stacji w Potuto- 
rach, Uherna Stanisław, adjunkt ze sta- 
cji w Śniatynie-Załyczu do Białej-Czort: 
kowskiej przy równoczesnem  powicerze. 
nim mu czynności zawiadowcy stacji — 
Przenicsieni w stan spoczynku: Medyce- 
ki Karol, starszy asesor Lwów, Warywo: 
da Leopold, starszy asesor Lwów, Gry- 
glewski Marjan, asesor Lwów, Dutkie- 
wicz Franciszek, asesor Lwów. Starzew- 
ski Stanisław, asesor Lwów, Bałandiuk 
Władysław. adjunkt Lwów i Kramarz Jô 
zef, adjunkt w Przemyślu. ` 

a —U—- 

Komrrmnikotn. 


Polskie Towarzystwo filozoficzne. W 
sobote, 24. bm. odbędzie się w Semina- 
rjum filozoficznem Uniwersytetu 3. posie- 
dzenie Sekcji nauczania filozofji, na któ- 
rem toczyć się będzie dyskusja na temat: 
Definicja w nauce szkolnej. Dyskusję 
magai Dr. I. Dambska. 

Z „Odrodzenia*, W piątek, 23. bm. w 
lokalu S. K. M. A. „Odrodzenie“, Piekar- 
ska l 28a, odbędzie się zebranie dysku- 
Syjne. na którem kol. Konstanty Laidler 
wygłosi referat pt. „Młodzież a polityka”. 
Początek zebrania o godz. 19 (7). Obas- 
ność członków i kandydatów konieczna. 
Goście mile widziani. 

Zarząd Koła Lwowskiego Związku 0- 
brony Kresów Zachodnich podaje do wia- 
domości, że programy tegorocznych, wio- 
sennych wyścigów konnych wraz z ga- 
zetką „Kurjer Wyścigowy* sprzedawać 
będa przez cały czas trwania wyścigów 
P. T. Panie należące do Koła Lwowskiego 
Z. O. K. Z. Dochód rozprzedaży powyż- 
szych, przeznaczony jest na kolonje 
letnie. 

Staraniem powiatowej komisji oświa- 
ty pozaszkolnej we Lwowie, ludowy ze- 
spół artystyczny z Malechowa odegra ma 
cele kulturalno-oświatowe powiatu lwsw- 
skiego w sobotę, 24. bm. i w niedziełę, 
25. bm. o godz. 19 w sali „Sakoła-Macie- 
rzyć przy ul. Zimonowicza 8. „Wesela 
podlwowskie*, widowisko regjonalne, o- 
brazujące obrzedy i obyczaje weselue 
wśród ludu z okolice Lwowa. 

== 
Krortka polienina. 


(—) Nagły zgon na ulicy. Obok resl- 
ności przy ul. Zielonej 20. zmari wczoraj 
nagle  65-łetni bezrobotny Jan Hurkoj, 
zani przy ul. Zybłikiewicze 16. Lekarz 
dzielnicowy nie mogąc na miejscu stwier- 
dzić przyczyny zgonu. Do zwłoki od- 
stawić do Instytutu tycyny ż0 

(—) 7-letni chłopak przejechany peros 
auto. Wcząraj w godzinach południowych 
na uł. Piekarskiej, aulodorożka Nr. yg53. 


Str. 12 


prowadzona przez szofena Józefa Reissa, 
najechała na 7-letniego Zdzisława Kalla, | 
zamieszkałego Franciszkańska 10. Niə- 
szczęśliwy chłopak doznał ogólnej kontu- 
zji, wstrząsu mózgu i dartej rany na gło- 
wie. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy odwiozło go do 
szpitalika św. Zofji. 

(—) Włamania i kradzieże. Z kurnika 
Romana Szymańskiego, zam. Janowska 
51. skradziono wczoraj w nocy 6 kur, 
sznury do bielizny, oraz ze spiżarki za- 
stawę stołową wartości 300 zł. — Z mie- 
szkamia Romana Lutosławskiego, zam. ut. 
Sapiehy 26. skradziono wczoraj gardem- 
bę wartości 250 zł. 

(—) Podrzutek pod bramą zakładu sie- 
rót. Wczoraj wieczorem pod bramą Miej- 
skiego Zakładu sierót przy ul. Kadeckiej 
jakaś nieznana kobieta porzuciła dziecko 
płci żeńskiej. liczące 1 mk. Dziecko od- 
donc w opiekę Komisarjatowi, zaś za 
matką wszczęto poszukiwania. 

(—) Ogień piwniczny. W realności 
Leona Polaka przy ul. Sieniawskiej 18. 
w piwnicy należącej do lokatorki Anny 
Kcrkes, wybuchł wczoraj pożar wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
przez służącą. Wezwana straż pożarna 
ogień zlokalizowała. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczonaj: Chaima Wacatla 
za kradzież zegarka wartości 100 zł. ra 
szkcdę Karola Nelkena, Leona Hausera 
za kradzież zegarka na szkodę nieznane- 
go właściciefa, Marję Filipowską za ira- 
dzież jedwabiu wartości 200 zł. na szk- 
dẹ Rudolfa Deżały, właściciela magazynu 
przy ul. Chorażczyzny 5., Jakóba Hercza- 
ka poszukiwanego za kradzież. 

(—) 7-letni chłopak pokasany przez 
psa. W realności przy ul. Piekarskiej 16. 
został wczoraj pokąsany przez psa 7- 
letni Michał Dorota, zam. przy ul. Sakra- 
mentek 8, 

WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 

ZERWY! 

Firma Wittels, Lwów, Rutowskizgo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siią krawiecką, — Zakład umundurowa- 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerszi dła 
reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239-? 


Panie i Panowie! | 


kupujcie prawdz we 
|Trenchcoaty oraz Demi 
Saison płaszczy tylko w 


American House 
| Lwów, Kopernika 5. 


Ceny znacznie zniżone. 


aes 

Prośba. Osoba w starszym“ wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obee- 
nie zapracować. Chora w vałem ciełe na 
reumatyzm, skrzywienie, zapałenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czoma*. Adres w Administracji 


— e 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 22. maja. 
Na Giełdzie akcyjmej ruch skromny, 
tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 22, maja. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja nie- 


zmieniona, tendencja utrzymana, uspo- 
sobienie spokojne. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 22. maja. (PAT) 4 proc. 


pożyczka inwestycyjna 11, 5 proc, pozy- 
oczka dolarowa 65 i trzy czw., 5 proc, po- 
żytzka konwersyjna 55, 10 proc. pożysz- 
ka so!tcjowa (03, 6 proc. Listy zast. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94, 6 proc. Listy zan U. 
Rolnego 94, 6 proc Obligacje B G. kr 
„ł, ie same 7 pros 83 i ćw, 

Waluty i dewizy: Bełgja 124.21 Buda- 
peszt 155.45, Holandja 357.76, Londyn 
48.24 i pół, N. Jork 8.88.8, Paryż 34.89, 
Praga 26,38, N. Jork telegr. 8.90, Szwaj- 


„GAZETA PORANNA" 


carja 172,17, Wiedeń 
15.66, Ben 212,85. 

Warszawa 22. maja. (PAT) Bank Ian. 
Warsz, 111, Bank Polski 172, Bank Pal 
ski 172, Bank Pow. Kred, 110, Bank Zw. 
Sp. Zarob. 72 i pół, Warsz. Tow. F. Ckr, 
35 i pół, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 22, maja 1930 Amsteruam 
203.48, Belgrad 12.50, Berlin 168,91, Bru- 
ksela 98.75, Budapeszt 123.72, Bukareszt 
4.202, Kopenhaga 189.30, Londyn 34.40 i 
siedm ósmych, Madryt 86,20, Medjolan 
37.10.75, Nowy Jork 707.65, Oslo 189.30, 
Paryż 27.74.50, Praga 20.98, Sofja 5.12.76 
Sztockholm 189,85, Warszawa 79.60, Zu- 
rych 136.94, Amerykańskie 705.70, Bel- 
gijskie 98.60, Niemieckie 168.66, Włoskie 
37.12, Jugosłowiańskie 12.44, Szwajcar- 
skie 136.59, Czeskie 20.94.50, Węgierskie 
123,92, Renta koronowa 172,5, Dunaj, Sa- 
va, Adria 93.25, Phónix Loeben 248, Bank 
verein 18.30, Kreditósterr, 51, Escompt. 
Niederbsterr. 161.50, LAnderbank 26. 50, 
Merkurbank 20.50, Nationalhank 327.75, 
Zivnosteńska 98, Dunaj Sava Siidbahu 
14.50, Portlandcement 92.50, Rima 86.20, 
Zieleniewski 40,25, Karpaty 4.35, Alpiny 
29.75, Beng u. Hütten 791, Galiz. Montan- 
werke 12.70. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 22. maja. (PAT) Paryż 20,26 
i pół, Londyn 26.11 5/8, N. Jork 5.16.65, 
Bruksela 72.05 Włochy 27.08 i pół, Am- 
sterdam 207 3/4, Berlin 128,32 i pół, Wie 
deń 72.87 Sztokholm 138.60 Oslo 138.30 
Kopenhaga 138,30 Sofja 3.74 i pół, Pra- 
ga 15.32 Warsząwa 58 Budapeszt 90,32 i 
pół Białogród 9.12 i pół Ateny 6.70 Kon 
stamtynopol ?.45 Bukareszt 3.07 Hełsing- 
fors 18 Buenos Aires 198. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 22, maja. (PAT) Nowy Jork 
486.15, Paryż 123.96, Berlin 20.36 i trzy 
czw., Montreal 486.43, Hiszpanja 39.99, 
Amsterdam 1208 13/16, Bruksela 34.82 i 
ipół, Włochy 92,71, Szwajcarja 25.11 3/4 
Kopenhaga 18.16 i pół, Sztokholm 18.12 i 
3/8, Oslo 18.16 i ćw., Helsingfors 194, Pra 
ga 163.95, Budapeszt 27.82 i pół, Rumu- 
nja 818, Wiedeń 34.47, Warszawa 43.35, 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 22 maja, (PAT) Londyn 123.96 
N. Jork 25.50 Bruksela 356 Hiszpania 
310 Włochy 133.70 Szwajcarja 498 i pół 
Kopenhaga 682 i ćw. Amsterdam 1025 i 
pół, Oslo 682 i pół Sztokholm 681 Prąga 
75.60 Rumamja 15.15 Wiedeń 359 3/4 Ber 
lin 608 i pół. 

UBROTY 


125.45, Włechy 


-yo 


pp” 
Lwów, 23. 
'Tendencja lekko zniżkowa. 
DEWIZY: Dolary ameryk. 8.88.50— 

8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—-8.50.00; 


maja. 


kor. czeskie U.2u.40—vu.2b.> ir igs. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwaje. 172.00— 
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 


13.50—14.00, leje 0.05.25—0.05.50, szylia- 
gi 125.50—126.06. 


—— 
Kącik radjewy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątek, dnta 23. maja 1930, 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13,00 Koncert płyt gram. 17.30 
„Sport lotniczy“, wygłosi p. Tadeusz Ja- 
kimowicz. 17.45 Transmisja koncertu po- 
południowego z Warszzawy. Muzyka lek- 
ka. 18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert płyt gramofonowych. 19.30 
„Skrzynka pocztowa“ omówi p. inż. Jó- 
zef Miński, 1958 Transmisja sygnału 

cząsu i hejnał. 20.05 Transmisja poga- 


danki muzycznej z Warszawy. 20.16 
Transmisja koncertu symfonicznego z 
Filnarmonji Warszawskiej, poświęcone- 


go twórczości Sengjusza Prokofjewa, W 
programie: 1) Symfonja klasyczna, 2) 
3-ci koncert fortepianowy, 3) Symfoniet- 
ta op. 5. 4) Fragment z op. „Miłość do 
3-ch pomarańcz“, Po koncercie transmi- 
sja komunikatów » Warszawy. 
WARSZAWA 16.15 Muzyka z płyt 
gram. 17,45 Muzyka lekka. Koncert pop. 
w wyk. ork. P. R, 1) M. Komzak: Marsz 
Baratoria 2) Thomas: Uwertura „Ray- 
monda“, 3) de Fall: Walc z operetki „Pię 
kny Augustymek*, 4) M. Moszkowski; 2 
tańce hiszp. C-moll i D-dur, 5) J. Strauss 
Potpouri z op. „Baron Cygański", 6 B. 
Szule: „Humoreską”%, 7) L. Różycki: 
Wale z op. „Casanova“, 8) Namysłowski: 
Mazur „Na bok z drogi“ LIPSK 21.40 
Koncert ork. wojsk. LONDYN 21.00 „El- 
jasz”, oraforjum Mendelssohna. MORAW 
SKA OSTRAWA 20.00, Recitał skrz. Jaro- 
j 


z dnia 24. maja 1980. 


sława Stepanka, KRÓLEWIEC 21.15 Re- 
cital Stefana Frenkla (skrz.), BRATISLA 
WA 17.60 Recital Macudzińskiego. WRO 


CŁAW 20.30 „Rewolucja w Chinach", 
słuch. Ottona Zoffa. SZTUTGART 20.30 
Mistrzowie muzyki włoskiej. Koncert 


ork, fili. HAMBURG 20.00 Wieczór Wa 
gnera. BERLIN 18.00 Recital skrz. Kitty 
Gervenkowej, 19.30 Koncert popularny. 
SZTOKHOLM 22.15 Koncert solistów. 
RZYM 21.02 „Księżna Chicago“, ope- 
retka Kalmana, PRAGA 20.00 Koncert 
chóru Tovacowskiego, 21.00 Muz. opero- 
wa, 22.20 XVIT. koncert muzyki społcz. 
MEDJOLAN 20.30 Koncert symf. pod dy- 
rekcją Pedrollego. WIEDEŃ 16.30 Soli- 
ści. 17.00 Kompozytorzy austrjaccy. RY- 
GA 19.03 Koncert. MONACHJUM 20.00 
Sceny z op. „Walny strzelec“ Webera, 
BUDAPESZT 19.30 „Turandot“, opera 
Pucciniego. LUBLANA 20.00 Wieczór so- 
listów. LENINGRAD 19.00 Koncert ork. 
symf, KÓNIGSWUSTERHAUSEN 20.00 
Duety ludowe. PARYŻ 21.45 Koncert. 


DOGEGOZERTAĆ 


Do king „PALACE* 
za darmo 
mogą dziś pójść: 


SZEWCZYKOWA MARJA, 
nowskiego 79. 
BACZYŃSKI, Zaleszczyki, 
GRUSZKA H., Stryj. 
PIĄTKOWSKI EUGENJUSZ, Stryj, 
PICH KATARZYNA, Gzortków. 


Kocha- 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji eodziennie między gedzina 10 a 12 
Pil 


PENSIONATY: 
Niem rówzirój 3 


Pierwszorzędny wytworny pensionat 


SANATO 


pod nowym zarzadem 
w uroczem położeniu, poleca piękne, sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl, ferte- 
pian, bibijoteka, kort tenisowy, łazien- 
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku- 
chnia pod kierownigtwem pierwszotzęd- 
nego kuehmistrza. — Osobny stół dla 
djaberyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 25. maja, Lwów, ul. Czarne- 
ckiego 1. 8,, mieszkanie 5, od 3—6-tej, po 
16. maja w Niemirowie. — Ceny pzy- 
stępne. — Prospekty na żądanie. 


4362-? 


p PC (U 

„wamień Bsbrsza 

willa „SŁONECZNA“ położona nad Prw 

tem — poleca pokoje z całem utrzyma: 

niem. Od 15. maja przez czerwiec i wize* 
sień ceny zniżome. 


Tę r ra 
i JĄ - 
emir ÓW - Zdrój 
Pensjonat „LWOWIANKA* 
w najpiekniejszem położeniu pod zarzą- 
dem właścicielki poleca słoneczne pokoje 
kompletne z balkonami. Utrzymanie wy- 


kwintne, ceny niskie. 
Zgłoszenia na miejstu. 


4870-2 


WOROCHTA pensjonat „Szarotka“ ze 
stalą opieką lekarska, poleca pokoje 
słoneczne z całem utrzymaniem z nowo 
czesnym komiortem urządzony, wraz z 
z pościelą, ceny przystępne, cały rok 
PSM 4867-3 


B. lek. szpit. wied. 

DR. NORBERT JUPITER 
„pecjalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 3-g0 Maja 
11. Usuwanie włosów elektroliza, naświe- 


tlanie lampa kwarcowa, ieczenie bezope- 
racyjne żylaków. 


Nr. 9228 


Zakład dentystyczny 
Bernarda Bergera 


i Stomatologa 


Dra Zygmunia Herzera 


absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 
przyjmuje od 9—1 i od 3—6. 


STARSZE SE aar pomóc star- 
szemu samotnemu inteligentnemu za 
bossie szczęście w pożyciu. Cel matry- 
monjalny. „Agronom“ Administracja. 

4866-3 


As Wee + Oa E AD > np NEA 
KORESPONDENCJA. 
ELS dy ai ANS. EEA S RA ETAY 4 
WŁODKU we Włodzimierzu. Nareszcie! 
Otrzymałam! Dziękuję. Wszystko w po- 
rządi ku. Tęsknię i czekam. N. 1333 
BC List w drodze. Odbierz NZ. 


Czekam na wiadomość. Całuję. Bial- 
kowska. 4363 


PANA, który dnia 22. zamienił zegarek 
na złoty Schaffhausen uprasza się, aby 
się zgłosił do jego magazynu, Beutel, 
Jubiler, Legjonów 11. 4963 


NAUKA;WYCHOWANIE 


TENNIS! Kurs nauki, trening, perfekwja. 
Mikołaja 10 (kawiarnia) wieczorem. 


TARNOPOLANKA poszukuje posady na- 
uczycielki domowej do dzieci we Lwo- 
wie lub prowincji. Zgłoszenia: Tarno- 
pol, poste restante, Jakubówna. 4949-2 


POSADY POSZ ÜKIWANE 


BIURO MARJI RECHTER przeniesione 
Chmielowskiego 9, telefon 60-24 poleca 
bony od 40 zł, freblanki, pielęgniarki: 
niemowląt, nauczycielki Francuzki na 
wakacje, młodą Francuzeczkę od zaraz. 

49.37 


POLSKO - niemiecko - ruska korespon- 
dentka i tłumaczka samodzielna siła 
konceptowa z dłuższą praktyka poszu- 
kuje posady. Pod „Zdolma* do Adm. 


4925-3 
RUTYNOWANA  mundantka poszukuje, 
posady w poważnej kancełarji. Pod 
„Rutyna* do Adm. 4925-3, 


MŁODY, energiczny Polak, znający: księ- 
gowość, korespondencję, piszący na 
maszynie poszukuje jakiejkolwiek po~; 
sady biurowej. Może złożyć kaucję lub 
za wyrobienie pożyczy 1000 zł. Listy 
pod „1000“ do Adm. „Gaz. Porannej*.. 

4953-2 


ZDOLNY ORGANIZATOR władający ję- 
zykami angielskim, francuskim, pol- 
sxim i niemieckim poszukuje zastęp- 
stwa lub odpowiedniego stanowiska w 
większem  przedsiębiorstwie hand»- 
wem. Zgłoszenia telefoniczne Nr. 8—23. 
między godziną 9 a 10-tą rano i 2 a 3 
popołudniu. 4922-2 


BYLY Legjonista, obrońca Lwowa żraj- 
dujący się w krytycznem położeniu w 
prasza 9 jakakolwiek postie w mej: 
scu lub na wyjazd. Zytoszenia lstowne 
sy zaraz“, 4915-3 


POSIADAM pensję, urządzenie, jestem 
wdową, inteligeriną, starszą, spe koine- 
g0 usposobienia, dopra powierzchow- 
ność Poszukuję posady zarządca; ni-g0- 
spodyni domu zamożniejsze1, bez wy- 
negrodzenia pieniężnego, utrzymanie, 
dobre traktowanie. Zełoszania pise-nne 
„Zarząd“, Biuro Ogłoszeń, Legionów i 

. *913-3 


ZKAKIDS SKLEPY 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, » 


klatki schodowej, balkon. Nowy Świał 
1S Il jp 4924 


POKÓJ umeblowany z osobnem wakóke 
do wynajęcia ud 1. czerwca. Herburtów 
10 (boczna Kadeckiej), tel. 76-09. 4933 
POKÓJ umeblowany, osobny zaraz luk 
l-go. Mickiewicza 11, H.. drzwi. 4929 
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jakakolwiek inna łódź dostała się w te odległe 
miejsca. 

Znów prowadził swe szkła szerokim łukiem, 
badając każdy odcinek wybrzeża między dwoma 
krańcami zatoki i nagle znów zatrzymał się na ja- 
kimś malutkim punkcie, znaczącym się niewyraź- 
nie na łagodnie falujacej wadzie w odległości około 
pól mili od brzegu. Punkcik ten błyszczał i migotał 
w słońcu. Przypatrzył się lepiej i okrzyk zdziwie- 
nia wymknał mu się z piersi. 

— Na Boga, ta koza jest niezrównama. 

Punktem tym była Barbara, płynąca szybko. 
z nieporównanym wdziękiem, niezmordowana i 
nieustraszona. Spieszyła poprzez lśniące fale, wi- 
doczni? na bardzo głębokiej wodzie, w kierunku 
pełaego morza. 

Wprędce zatrzymała się, przez minutę krążyła 
w miejscu, potem dała nurka i wkrótce wynurzyła 
się z wody po pas błyszcząca, jak młodociana bo- 
ginka morza. Gurneyowi, który śledził ją uważnie, 
ruchy jej zdawały się pozbawione - wszelkiego 
sensu. 

Niebawem znów dała nurka, wypłynęła bliżej 
brzegu i znów do połowy wynurzyła się z wody. 
Pawtórzyła ten manewr kilkakrotnie, coraz bar- 
dziej zbliżając się do brzegu, czasami zanurzona w 
wodzie po brodę, podczas gdy w innych miejscach 
woda sięgała jej ledwie po kolana. Zawsze po wy- 
płynięciu nachylała się nisko nad powierzchnia i 
patrzyła długo i uważnie w głąb wody, przytknaw- 
szy do oczu złożone ręce. 

Wreszcie wyprostowała się, jakby niezdecydo- 
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wana i ujrzała Gurney'a, który jej się przyglądał. 
Już byli od siebie na odległość zawołania i Jim 
krzyknał: 

— Twój kajak jest przy brzegu, jeżeli jego szu- 
kasz. Ale rozbity na nie. 

— Szukam twojej łodzi, albo jej części — od- 
krzyknęła. — Chodź do mnie. Możesz przyjść, stą- 
pając po rafach podwodnych, jeżeli nie zboczysz 
z piostei linji. Tylko uważaj. 

Gurney zaczął iść ostrożnie, ale niebawem na- 
brał pewności siebie i. po kilku nagłych pogrąże- 
niach się w niespodziewane głębie, znałazł się 
przy niej i spojrzał we wskazane przez nią miejsce, 
po drugiej stronie rafy podwodnej, gdzie woda inia- 
ła znaczną głębokość. 

. — Zdaje mi się, Barbaro, że szukasz w nie- 
właściwem miejscu. Jeżeli twój kajak znalazł się 
na mieliźnie, niemal na suchem miejscu, dlaczego 
nie mielibyśmy i mojej łodzi szukać bliżej brzegu. 


— Głupiś — odburknęła, nie przestając  za-* 
puszczać oczu w głab wody. — Kajak w wirze za- 


kręcił się jak wiór i został wyrzucony daleko na 
brzeg. w miejscn, gdzie go nie mógł dosięgnać od: 
pływ fal. Twoja łódź uderzyła o skały i strzaskała 
się w wodzie na kilka stóp głębokiej, a przypływ 
musiał ją wynieść gdzieś tutaj. 

Zaledwie domówiła tych słów, znów zniknęła 
pod wodą i Jim widział jej wiotki, gibki kontur, 
pełzający po dnie, czepiający się rękami wodoros- 
tów i ostrych raf. Wypłynęła szybko i zawołała: 

— Daj nurka pod wodę obok mnie. Znalazłam 
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coś. ale nie mogę dźwignać, gdyż tkwi między ska- 
łą a jakąś belką, 

Dała nurka natychmiast, a on poszedł za jej 
przykładem, posuwając się naprzód poomacku, pod 
czas gdy ona poruszała się tak pewnie, jak rusał- 
ka. Wiodła go, aż ręka jego dotknęła jakiegoś me- 
talu i wówczas Jim poznał, że znalazła ona najważ- 
niejszą rzecz ze wszystkich jego pakunków, miano- 
wicie worek podróżny, w którym znajdowały się 
dwa cenne pistolety i inne potrzebne mu przed- 
mioty. Ręka jej ujęła rękojeść worka obok dłoni 
Jima, a gdy nogi jego szukały pewniejszego opar- 
cia na skale, poczuł na swej stopie palce jej nogi. 
Razem szarpnęli i razem wypłynęli na powierzch- 
nię, trzymając między sobą worek, | 

Nie dała mu jednak wypocząć, zmuszając do 
dałszych poszukiwań, choć zapewniał solennie, że 
już nie więcej wartościowego na łodzi nie było. Po 
godzinie odnaleźli jeszcze wiele puszek konserw. 
Wreszcie Barbara oświadczyła tonem rozkazują- 
cym: 

— Twoje sprawy są załatwione. A teraz chodź 
i zrób mi kajak, 


ROZDZIAŁ Vi. 
WIZYTA PRZY ŚWIETLE KSIĘŻYCA. 


Wkrótce pomiędzy Gurney'em i Barbarą za- 
wiązała się ścisła zażyłość, która w czasie, gdy Jim 
zaczął pracować ma swój własny rachunek, była 
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— Przecież nie mogę wymagać, żeby mi pan 
dostarczał utrzymania i domu bezpłatnie. 

— Pod tym względem nie myślę obrażać pań- 
skiej ambicji, panie Gurney. W czasie pańskiego 
pobytu na wyspie może pan robić wiele różnych 
rzeczy, w zamian za produkty, które pan będzie 
pobierał z mego magazynu. Zresztą niech pan wo- 
góle nie myśli o tem. Bynajmniej nie pragnę po- 
zbywać się pana jaknajprędzej. Gdy pan już zupeł- 
nie będzie gotów i wypoczęty po podróży, proszę 
mi dać znać, a sprowadzę owych krajowców. 

Gurney opuścił dom i zeszedł na dół, ku przy- 
stani, gdzie został wyrzucony z łodzi. Miał z sobą 
walizkę i wydostawszy się na twardy piasek, otwo- 
rzył ją i zbadał jej zawartość. 

Fakt, że walizka była w wodzie, pozostawiał 
mu małą nadzieję, by znajdujące się w niej przed- 
mioty były jeszcze do czegokolwiek zdatne. Pod 
tym względem nie omylił się. Kilka sztuk baweł- 
nianej odzieży, stara para młóciennego obuwia i 
aluminjowe binokle, oto wszystko, co mogło przed- 
sławiać jeszcze jakakolwiek wartość. Dwa piękne 
pistclety wraz z amunicją pozostały widocznie w 
innym worku, w kadłubie rozbitej łódki. Obszukał 
całe wybrzeże z pomocą binokli, czuł bowiem, że 
może będzie potrzebował tej broni. 

Zatrzymał się w swych poszukiwaniach na od- 
ległym punkcie wybrzeża, gdzie, jak mu się zdawa- 
ło, widział połamany szczątek jakiegoś statku. — 
Przyjrzawszy się bliżej, poznał, że były to resztki 
kajaxu Barbary, gdyż było nieprawdopodobne, by 
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„GAZETA PORANNA” 


KAŻDY, którego interesuje pewny i tani przewóz toe 
warów, znajdzie w nowej, liz-tonnowej ciężarówce Forda 
Środek transportu wyjątkowo bezpieczny, niezawodny 
i oszczędny. 


Mocna konstrukcja jest jedną z najważniejszych cech 
alepszonego podwozia Ford. Wiele części podwozia jest 
zupełnie nowej konstrukcji, I tak np. przednia oś, wy- 
kuta ze stopu chromo-stalowego, jest dwa razy mocniej- 
sza jak dawniej. Resor przedni jest cięższy i ma szersze 
pióra. Widełki przedniej osi są również cięższe, tak jak 
i sworznie, a łożyska oporowe i rolkowe kół są znacze 
mie zwiększone i wzmocnione, 


Tak samo i tylny most wykazuje zmiany. Jest on 
obecnie zaopatrzony w spiralnie frezowany tryb dyferęn- 
cjału —specjalna konstrukcja Forda—=i w tryb tałerzowy 
wału bocznego dyferencjału. Skrzynka dyferencjału jest 
szczególnie mocnej budowy, jak również i pochwa wału 
kardanowego. OŚ tylna jest cięższai, — dzięki swojej kon- 
strukcji, w 7, zawieszonej,—służy tylko do napędu kół, 
a mie do dźwigania nadwozia i ciężaru użytecznego. 


Ważnem ulepszeniem jest 4-biegowa przekładnia cię- 
żarówki Ford, która pozwala wykorzystać całkowitą skalę 
mocy i szybkości. Zapewnia ona nawet większą szybkość, 
niż to jest koniecznem dla śpiesznego i wydajnego tran- 
sportu, i więcej mocy, niż potrzeba dla przewozu wiel- 
kich ciężarów. 

Bębny hamulcowe kół przednich zostały też zwięk- 
szonę i mają tą samą wielkość co bębny hamulcowe kół 


LINCOLN (Ara) FORDSON 


z dnia 24, maja 1930. 


Trybow 
mocy i szybhošci 


N 


, Większe Hamulee 


bezpieczeństwa 


tylnych, Dzięki temu ońtytmano większą powierzchnię 
hamowania, a co zatem idzie = większą pewność. Ha- 
muice są typu mechanicznego, same się centrują i są 
całkowicie zamknięte. Narządy kontroli hamulców sa 
przerobione i działają bez zawodu. 


4-cylindrowy motor ciężarówki Pord rozwija przy 
średniej szybkości moc 40 KM. To znaczy, że można 
zużytkować całą moc motoru, nie zwiększając niepo« 
trzebnie szybkości. Szczególnie wybitnemi cechami moe 
toru Forda są: prostota jego instalacji elektrycznej, za» 
płonu, chłodzenia, smarowania i dopływu paliwa, 


Innemi niezwykłemi cechami — prawdziwą osobitwo- 
ścią przy ciętarówkach w cenie miskiej — są tylne resory 
typu kantilewer, które zmniejszają wagę niezresorowaną 
i zapewniają spokojną jazdę, jak również i pochwa wału 
kardanowęgo, która odciąża resory tylne przez przejęcie 
momentu obrotu, tak, że resory wykonują tylko por. 
malna pracę—odbierają wstrząsy i łagodzą je. Wreszcie 
należy wspomnieć, że skrzynka biegów ma dostatecznej 
wielkości orwór, który umożłiwia wmontowanie specjal- 
nej transmisji i użycie motoru do napędu innych mae 
szyn. Za dodatkową małą opłatą dostarcza się podwójne 
tylne koła. Wszystkie opony bałonowe są jednego 
wymiaru dla wszystkich kół, dzięki czemu wystąrcza 
jedno koło zapasowe. 


Ulepszoną ciężatówkę Ford można jn? obejrzeć Qa 
wystawie u miejscowego przedstawiciela Fordą. 


W zniegowa Przekładnia 


Peine phia shali 


> Nowy Stożkowy Tryh 


. wy se 
mnoeniejszej konstrukcji 


Rękojmia większego 


Stir. 16 
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FORTEPIAN „Wirtha“ króciutki, znakot lepsze! 


mity, piękny — gwarancja fachowa 
sprzedam tanio. Kopernika 26. Skle- 
niarski. 4919-2 
FORTEPIAN najnowszy model „,,„Fórster* 
z angielską mechaniką w stanie pra- 
wie nowym okazyjnie do sprzedania, 
Piekarska 15./I. p. Bartoszewski. . 
4951-2 


WILLA komfortowa, wolne mieszkanie, 
garaż, ogród, centrum miasta, sprzeda 
firma „Kontrakt“, Batorego 36. "rel. 
76—46. 4947-3 

FORTEPIANY, PIANINA nowe i ograne 
pierwszorzędnych fabryk na różne ce- 
ny zgwarancją tanio sprzedaje HANAK 
Piłsudskiego 21. pierwsze piętro. 

4957-2 


FORTEPIAN „chytracek' dłuższy. dobry, 
okazja za 700 zł. sprzedam Kcqeruika 
26. Skleniarski. 4616-3 


LODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re- 
Stauracyjne, patemiowana izolacja kor- 
kowa, Rentschner, Legjonów 37. 

3807-10 


MODOOEONOOOONOOOOOOOOOOOOA 


Spólnika 


z kapitałem do księgarni poszukuje się. 
Zgłoszenia „Gotówka* do Administracji. 

4733-3 
OOOOOOOOOODOZOOOOOOOOOOCOCA 


KANCELARJA ADWOKACKA, stara, do 
brze prosperująca, o pierwszorzędnej 
klijenteli, w podgórskiem mieście pv- 
wiatowem, ewentualnie z domem, za- 
raz do odstąpienia. Wiadomość: Adwo- 
kat Lewin, Lwów, Wałowa 11 A. 494-2 


RUDOLF KOSTEK unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. Lwów-miasto. 4936 

DWIE młode panny, brunetka i blondyn- 
ka na stanowisku, niezależne, pragną 
poznać dwóch inteligentnych panów, 
dobrze sytuowanych, najchętniej wyż- 
szych urzędników. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Sielauka“. 4934 


UNIEWAŻNIAM zgubioną dnia 20. maja 
1930 r. Legitymację urzędnicza Nr. 
3863. wydaną przez Izbę Skarbową we 
Lwowie, oraz książeczkę stanu służby 
oficerskiej Nr. 145. wydaną przez P. K 
U Rawa Ruska. Rogoziński Tadeusz 
Mieczysław. 4350 


Humor. 


— Świetnie!... Niech pani pozostanie 


w tej pozycji, aż do 


trzech... 


skończę liczyć 


CENY UGŁOSZEŃ: 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., 


ZABIEGI ODMŁADZAJAĄCE niezawodnie 
w jedynym fachowym instytucie kosme 
tycznym Lwów, Bourlarda 4. Usuwanie 
wszelkich usterek cery. Maski piękao- 


ści, radiowe, parafinowe. 4955-3 
BRONISŁAW WILK unieważnia zgubio- 
ne zaświadczenie wydane P. K. U. 
Stryj. 1954 


KUPUJEMY MOCZ 


dl: celów naukowych 
jedynie cd kobist cejężar- 
n;ch (1—VI. me ją: ciąży) 
Cena 2 zł. za litr. 


Zgłoszen'a osobiste lub pisemne: 


Dr. Z. de Teisseyre 
ul Na Bajkach l. 21 «d 2—38. 


lub Dr. St. Lie! hardt 


uł. Dwernickiego 11a od 3—5. 
4873 


—- 


SAMOCHÓD półciężarowy, duża platfor- 
ma, poszukiwany na czerwiec dla roz- 
jazdów propagandowych po Wojewódz- 
twie. Zgłoszenia z podaniem dziennego 
najmu bez benzyny i oliwy do Admini- 
stracjij pod „„Kardanowy Samochód, 
Lwów“. 4904-3 


WEŁNĘ DRZEWNĄ najniższe ceny cfe- 


ruje Inż. Seelenireund, Lwów, Ko- 
nopnickiej 10. Tel. 24—60.. 4504-3 
FUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przefasonowuje obecnie  najkorzyst- 


niej starannie, sumiennie — pracownia 
futer Karolu Schiirera, Senatorska 10, 
telefon 69-56. 4174-10 


Każdemu bez porok? “34 


dma wilk” DE Toit Ni. 4280, 


BS” MEBLE 


o rodzaju NA DŁUGOTERME 
*. NOWE SPŁATY- 


2309 
usku- 


PRANIE PIERZA "=, 
Władysław WEDEP sarsa 2 


3048 


MEBLE 


na półtoraroczne spłaty, sypiainie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerią 110, 
otomany 60, łóżeczka dziecinne »5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel 21-97. 

4395-15 


z dnia 24. maja 1980. 


EA 
Uigerujcie 


w BAZELE 


T trańska Łomnica 


SMAKUSZE! r lWUSZŁiU! 


fandia Metz i Gawrzewski 


Batorego 32 Codziennia koncert. 


RAKIETY 


ang. od zł. 25*— piłki tennisowe, 


Wy U 


tennisówki, jiłki nożne, wodne, 
koszykowe, siatki, kuty foctbalo- 
we, do boksu — poleca najtaniej 
42 0 firma 


Malwina Rosenman 
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


BOT. NIEMIŁA WON. 
:RĄK NOGIPACH 


wiywz sates ragi 


o podobnym brzmieniu 


Wystrzegać się naśladownictw 


RZADKA OKAZJA. 


zskewn enia dobrej egzy- 
48.0 stencji = 
przez objzce Generalnego Przedsta- 
wicielstwa z prawem wyłącznej sprze- 
dry na woj 1wcwskie względnie na 
c łą Małopolskę, ods'ępuje sią dziel- 
nemu panu (lub pani) dysponującemu 
kiłku tysiącami gotówki na nowy 
btezkonkurencyjny opa'entowany ar- 
tykił domowy. Eksploatacja wyna- 
lazku daje ogromne zyski. Każda go- 
spodyni jest kupującą. Fachowość 
niepotrzebna. — Isformacyj udziela: 
B. Grabowski Lwów, Hotel Polonja 
od godz 10—12 i 15—18. Agenci 
również mogą się zgłosić. 


Ogłoszenie. 


Z powodu wdrożenia postępowania upadłościowego do majątku firmy „Na- 


sza Kultura“ we Lwowie, 


postanowiono sprzedać z wolnej ręki zapas towarów 


a mianowicie podręczniki szkolne, książki naukowe, książki o treści beletrystycz- 
nej, przybory pisarskie oraz urzadzenie sklepowe, znajdujące się w oddziałach 


upadłej firmy w Kowlu, 
wołyńskim. 


w Sarnach, w Dubnie, 


w Łucku i Włodzimierzu 


Dokładny wykaz przeznaczonych do sprzedaży towarów można przeglądać 


w godzinach między 9 a 12 i 5 a 6 codziennie w kancelarji 


adw. Dra Andrzeja 


Matkowskiego we Lwowie, ul. Batorego 7. 


Oferty 
30. maja b. r. 


pod tym samym 


adresem należy wnosić najpóźniej 


do dnia 


Zarządca masy konkursowej firmy „Nasza Kultura“ we Lwowie 


4906-2 


Dr. Andrzej Matkowski, Lwów, Batorego 7. 


za wiersz 1-szpalt. 


= CZ: CHOSŁOWACJAa. 


W maju i czerwcu panuje w Wysokich Tatrach nejcudow'iejsza 
pogoda. Pierwszorzędne uzdrowis o klimaty zne i sanatoria. 
Sezon wios-nny 
Informacji udziela Biuro „Bi nopol“, Kraków, westybul gł. dw.rca 
kol oraz Juljusz Speriing, Kraków, Krzywa 3 
50% zniżki w podróży powrotnej. 


Turystyka 800—1400 m. 


Tatr.ńske Matliary, Sana'orjum i kąpiele— 


Dr. Guhr Sanator., Tatrańska Polanka — Dr Szontagh, Palace 
San tor, Nowy Smokovec 
Tatra-S natorjum — Strbske Pleso, Spisska Nova, Ves kupele — 
Tatrańsky Domov — 


Stary Smokovec, Grandhotel, 


Bad Lublau, Lubovna Kupele, Stahl und 
Moorbad 4931 


Samochody ,Renaul.' 


Qsobowe, Ciężarowe, Autobusy, 
Śmieciarki, Zamiataczki, Pożer- 
nicze - Części składowe, Gumy, 
Smary, okazyjnie do sprzedaży 


sP ILOT“ Kaaa 4. 
3 s 
ORYGINALNE 


MOTORY KORTING 


DIESLA i GAZOWE 
od 4—1500 KM 
LEŻĄCE i STOJĄCE 


Przedstawicielstwo 


„ROLIŃDUŚTRIA s.» 


Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53 


Rozsady i kwiaty 
ul. Piaskowa 15. 
Kalarepka 100 sztuk 3 zł. Kapusta ol- 
brzymka 100 szt. 3 zł. 50 gr. Kalafiory 
100 szt. 7 zł. Pomidory wczesne Ł00 szt. 
6 zł Sadzonki kwiatów letnich od 5 gro- 
szy. Sakariety bluszczowe od 1 zł. 20 gr. 
do i zł. 40 gr. Szkariety czerwone me- 
teor od 1 zł. do 1 zł. 20 gr. Fuksje od 
80 gr. do 1 zł. Gwoźdsiki dwuletnie peł- 
ne 25 gr. Rośliny zimotrwałe różnych 
odmian, bzy cięte i peiunie pnące na 
bałkony. Na prowincję wysyla się za 
pobraniem. Koszta opakowania 1 zł. 
50 gr. Do nabycia w willi z czerwonym 

parkanem z cegły. 4063-6 


Lwów, Piaskowa 15. 


> tel. 66—01. 
Do kina „PALĄCE* 
zu darmo 
moda dzie mie : 


OSTROWSKA MARJA, św. Zofji 22. 

BRANDLER WIKTOR, św. Anny 7. 

ERATEWSKI MARCELI, Tarmomskiego 
l. 79. 

ROMANIUK WŁADYSŁAW, Koperni- 
ka 30. 

SCHMIER LEOPOLD, Rutowskiago 17, 
Bilety są do odabramia w Administra- 


cji codsienmie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (Bz3r. 30 mm.) ogloszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1l-szpalt milimetrowy (szer. G0 mn), na- 
miiinetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gT., za wiersz. l-szpałt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milttmetrowy (szer. 60 mmi) na pierazzeji strowie 


70 gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedał za słowo i2gr., matrymonjałne, 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmnjemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl. cała strona tekstowa 600 zł., 
główkiem (ł-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższa. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia esobno słające ł r 
jedziałności za terminowy druk mie przyjmujemy. Porta przekzzów nie bonifikujeomy. — UWAGA: Kolumny, ogłoszeniowe są - pedzetono na 


25 proc. 


8 łamów (sznalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


+. = vidil hety , Da = ta Ynt 


korespondencje i prywatne za słowc 12 .gr.,, dłaupotrrcebnigayci 


simama, pod na- 
bez  mawazu; diiezamy 


| -4LKIEGU we Lwowie 


udp. red. STEFAN KRZY» ZANUWSKŁ 


